
o k  X . N r .  2 3 8

Cany ogłoszeń
ta wiersz milim®- 
iro 'iy  przecfl złoły 
w  tekście 50gi\, ż a  
l e p te f i io g r .  OgJo 
szehia tabelaryez* 
r e  50 prpc., 8 świą- 
tecifie 25 proc. dro­
żej. Drobne ogto- 
Bzenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z ł .  
Za zastrzeżenie micjsaa 

dolicza się 250/0

S o s nowiec, niedziela 1 września 1935 roku. Cena numeru groszy
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Konstytucja obdarza Cią prawem stosowania;
czy c h c e s z  z n iego zrezygnow ać

Królowa Astrid w jasnej trumnie
wróciła do okrytej żałoba Belgii

B R U K S E L A , 31.8. W  piątek ratio 
przybył do Brukseli pociąg, wiozący 
zwłoki królowej A strid . K ról Leoj >ld 
opuścił pociąg przed przyjazdem  do 
Brukseli i samochodem udał się do swe 
go pałacu.

N a długo przed przyjazdem  żałob­
nego pociągu olbrzym ie tłum y grom a­
d z i ł y  się wokoło dworca. W nętrze 
dworca przybrano draperjam i cza;ue- 
mi i srebrnetni. Pnzyjazdu pociągu o- 
czekiwali członkowie rządu, przewodni 
eząey obu izb, burm istrz  Brukseli i 
członkowie dworu królewskiego. A w a 
gonie specjalnym  znajdowali się pre­
m ier van Żecland oraz czterech m in i­
strów, którzy wyjecfiali na spotkanie 
pociągu do Arion w Luxem burgu.

’ W  chwili, gdy otw arto drzwi żałob 
nego wagonu, zapanowała p rze jm u ją ­
cą cisza. T rum na z jasnego drzewa ze 
zwłokami królowej, bez żadnych ozdoo, 
była przykryta czaru • vi suknem, na 
którem leżało kilka dzikich roż.

ŻAŁOBNY O R SZA K .
Orszak żałobny opuścił dworzec i 

udał się do pałacu królewskiego ul era­
mi, które w ypełniały olbrzymie tłum y, 
zalegające w pełnej szacunku ciszy 
chodniki. W iole osób łkało. Somof.nod 
z trum ną królowej poprzedzał szw a­
dron kaw alerji. Orszak zam ykały sa­
mochody z przedstawicielam i władz. 
Na całej przestrzeni od dworca do pała 
cu stały  szpalery wojska. W szy-tkie 
flagi były opuszczone do połowy m a­
sztu i przew iązane krepą.

Przed pałacem królewskim oczeki­
wał król', na którego tw arzy malowało 
się głębokie wzruszenie. Zwłoki królo­
wej. złożono w tej samej sali, aa7 któi ę] 
spoczywała trum na ze zwłokami krela 
Alberjta. Trum nę ustawiono na. w yso­
kim katafalku. Ciało królowej zostało 
zabalsamowane już w Lucernie.

O SIE R O C O N E  D Z IE C I.
Żywo przypom inają się dni, które 

Belgja przeżywała przód półtora ro­
kiem, w chwili zgonu króla Alberta. 
Przed pałacem, pomimo bezustannego 
deszczu, grom adziły się niezliczone !lu 
my publiczności, defilując przed kata­
falkiem, na którym  spoczywa trunn  a 
ze zwłokami królowej.

Król Leopold po konferencji a 
członkami rządu, udał się do sv.ego 
pałacyku podm iejskiego, gdzie czekały 
nań dzieci.-Król nie pozwoli! nikomu 
mówić dzieciom o śmierci ich matki i 
obowiązek inform ow ania dzieci wziął 
na siebie.

B O L E ŚĆ  K R Ó L A .
W edług opowiadania naocznego 

świadka wypadku, k tóry jechał za k ró­
lewskim samochodem, królowa A stn d  
przed zgonem nie wymówiła arii słowa 
Otworzyła tylko dw ukrotnie oczy, po­
czerń skonała.

Cały naród belgijski jest w strzą­
śnięty traged ją  w rodzinie królew­
skiej. P rusa belgijska kilka tygodni te 
mu donosiła, że królowa A strid  ocze­
kuje przy jścia na św iat nowego prą 
tomka. Przed paru  miesiącami dzieci 
były wysłane do H oland ji na naukę 
ję’zvka holenderskiego. A ycieezka do 
Szw ajcarji m iała nagrodzić królowej 
rozłąkę z dziećmi, którą bardzo mocno 
odczuła.

K ról Leopold, k tóry  od chwili k a ­
tas tro fy  nie zm rużył oka, zam knął się 
wczoraj w raz z dziećmi w7 pokoju 
zmalej królowej i nie opuszcza! go 
przez szereg godzin. N ik t nie odważył 
się przekroczyć tego pokoju. A po­
łudnie zamienił król kilka słów z m i­

n istram i, polecając im załatw ienie 
Wszelkich szczegółów dotyczących po­
grzebu. Pocieszającym  go m inistrom  
m ówił: „Byliśm y przecież tak  szczę­
śliwi. dlaczego?...

P O G R Z E B  W E  W T O R E K .
B R U K S E L A ,  31. 8. -  Uroczysty.

pogrzeb królowej A strid  odbędzie się
we w torek, dnia 3 Avrześnia.

•  •  •

W A RSZA W A , 31. 8. — P. P rezy ­
dent R zplitej m ianował wojewodę 
W ładysław a Raezkiewic-za, b. m arszal 
ka  senatu  am basadorem  nadzw yczaj­
nym  n ą  uroczystości pogrzebowe kró­
lowej Belgji. W związku z powyższem 
om basador Raczkiewicz uda się w dniu 
ju trzejszym  do Brukseli.

ORDYNATOR ODDZIAŁU GINEKOLO­
GICZNEGO

Dr. K. SUCHODOLSKI
powrócił

Sosnowiec, W arszaw ska 6. — Tel. 4-2fS 
od 5 do 7 pp.

(według- telefonicznego zapisu).

Lekarz - Dentysta

M A R J A
TEICHNER - ZYSMANOWA

p p s y i n i u l e

Sosnowiec, ul. Małachowskiego &
róg T argow ej m. 6. — T eł, 5-97

   Ś. f  p.

Kazimierz Januszek
B. d ługoletn i sz tygar kopalni Bielszowice

opatrzony św. S ak ram en tam i zm arł dn ia  SO sierpn ia  1935 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy la t  50.

W yprow adzenie zwłok z dom u żałoby w Biełszowicach na Śląsku na 
cm entarz  m iejscow y w dniu  2 go w rześnia o godzinie 8 iano.

N a sm utne te obrzędy zap raszają  krew nych, przyjaciół, kolegow i zna-

iomych ŻONA. CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, WNUCZEK i RODZINA.
ŃkUA j-;;v  L A c;iO -- '>  .: ■

Przygotowania wojenna Włoch
Milionową armię muszą mieć W łochy—tak ośw iadczył Mtissofmi

D R . M E D .

sp e c ja lis ta  ch o ró b  dziecięcych

powrócił
Sosnow iec, u l. M o d rze jew sk a  18. 

Tel. 8-83,

RZYM , 31. 8. — Zw racając się do 
wojsk, które b rały  udział w m ane­
w rach, M ussolini zapowiedział, że we 
w rześniu powołanych będzie d<> w oj­
ska 200.000 ludzi, aby doprowadzić licz 
bę zmobilizowanych do m iljona.

Św iat winien wiedzieć -— inÓAyił  
M ussolini — że dopóki będzie mowiło 
się ay sposób absurdalny i prow okują­
cy o sankcjach, nie w yrzekniem y się 
ani jednego żołnierza, ani m arynarza 
ani lotnika, lecz przeciw nie doprow a­
dzimy naszą gotoAYOŚć bojoAYą do naj 
w y ższeg o  poziomu.

M ED  JO L  AN , 31. 8. — W łoska ra ­
da m inistrów  powzięła szereg donio­
słych uchwał, dotyczących organiza­
cji gospodarki wojennej we Włoszech

Nowe zarządzenia m ają  na celu za 
pew nienie zaopatrzenia Włoch w .su­

row ce i a rtyku ły  spożywcze i zmierza 
ją  do ostrej m obilizacji środków p ła t­
niczych Avobec zagranicy oraz zwięk­
szenia wpływów budżetoAvych. P o sta ­
nowiono,-że od 1 wrześna będą prze­
kazane państAYU w szystkie u dzielone  
zagranicy kredyty . Jednocześnie wszy 
stkie zagraniczne oraz emitowane z a ­
granicą w łosk ie  papiery  m uszą być o- 
boAA-iązkoAYO . Avymienione taa 5 proc.
bony 9-letnie,

Na okres 3-ch lat żadne przedsię- 
bioi'stAVO przemysłoAYe lub handlowe 
nie będzie miało prawa wypłacać dy­
w idendy Aviększej niż 6 proc. Pozosła  
łe ponad avvpłaconą dyAvidendę zy­
ski muszą być ulokowane w papierach  
panstAvowyeh i będą stanowiły Lin- 
dusz rezei’AYOAvy, z którego przedsię­
biorstwu nie będzie aato lno korzystać 
przez okres 3-ch łat.

Dr. NASIŁOWSKI
powrócił

SOSNOWIEC, MARJAUKA 4-b.
T elefon  7-64.

Przyjmuje w chorobach  dzieci
od godz. 3— 5-ej.

P R Z Y C H O D N IA

LECZNICZĄ
chor. weneryczny c i  i skór. „Pomoc"

S osn ow iec , S ienk iew icza  17 •
Czynne: 10 -1 i 4 - 7 pp., vr święta: 11-1 

W izyta 5 złotych.

Katastrofa samolotu
Sm  erć dwóch pilotów

W A R SZA W A , 31. 8. -  W czoraj 
w godzinach popołudńioAvych uległa 
k a ta stro fie  aw ionętka tu rystyczna  
aeroklubu warszawskiego, p ilo tow a­
na  przez inż. K orbela, zdążająca cle 
K atow ic, celem w zięc ia  udziału  w za­

wodach lotniczych, urządzanych przez 
A eroklub śląski w dniu 1 września.-— 
Sam olot rozbił się pod K rasnogrodem  
poAviatu zam ojsk iego.

Lotnik inż. Korbel i starszy sier­
żant K ubalczyk ponieśli śmierć.

Otwarcie Targów Lwowskich
LWÓW, 31. 8. — Dziś o tw arte  zo­

stały  ta rg i łwOAYskie. O tw arcia doko­
nał m inister przem ysłu i handlu Flo- 
y a r - Rajchm an.

Po ol im piadzie  s z a c h o w e j
w Warszawie

W A RSZA W A , 31. 8. D zisiaj zesto 
ła  zakończona av W arszaw ie olim pja­
da szachowa, w której uczestniczyły 
reprezentacje 20 państw .

Pierw sza miejsce zdobyły S i  Z je ­
dnoczone, drugie Szwecja, trzecie Pol­
ska.



Słr. 2

Bajeczny luksus milionerów*;
Prywatsie ż^eie „króla prasy”

LEKARZOM NIE WOLNO WSPÓŁPRA 
COWAĆ ZE ZNACHORAMI.

WARSZAWA, 31.8. W myśl uchwalone 
go ua ostatniem posiedzeniu naczclne.i iz 
by lekarskiej kodeksu deontologji lekar­
skiej, z wykonywaniem praktyki lekar­
skiej nie wolno łączyć zajęć, nici len iących 
z e t y k ą  lub powagą zawodu lekarskiego.

Lekarz nie powinien nadużywać swego 
dyplomu lekarskiego dla reklamowania 
środków i narzędzi lekarskich.

Nie wolno lekarzowi ordynować w loka 
lach aptek, felczerów, akuszerek ltp. JJiff 
wolno swojem nazwiskiem firmować me 
lekarzy. W szczególności współpracę ze 
znachorami uważać należy za zniesławia­
jącą lekarza i niedopuszczalną.

W zasadzie lekarz może wykonywać 
praktykę lekarską tylko wyraźnie pod^ 
swojem nazwiskiem w jednej micjscowoś 
vi i w jenym gabinecie. Dopuszczalna jest 
praca w instytucjach prawa puhlicz. (in­
stytucje państwowe, samorządowe, oigani 
zaćje ubezpieczeń społecznych, szpitale). 
Natomiast w praktyce prywatnej niedo 
puszezalnc jest, aby lekarz praktykował 
pod inną firmą ,niż jego nazwisko.
RUCH ANTYSEMICKI WZMAGA SIŁ.

WARSZAWA, 31.8. Jak  donoszą z Ber 
lina, w 14 dni po pierwszym antysemic­
kim wystąpieniu kierownika akcji bojko­
towej żydów w Niemczech Streichera od 
była się w piątek 30 bm. w berlińskim „Pa 
lacu Sportowym" nowa o'.brzylmia mam. 
festacja antyżydowska, w której wzięto u 
dział kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Umundu 
ląjwąńych' hitlerowców naliczono 17.000. W 
c z a s i e ' tego olbrzymiego zgromadzenia wy 
gdószóim referaty na' temat: „Żydzi paso 
żytami organizmu narodowego" i „haro- 
clowo - socjalistyczna ochrona rasy i póli 
tyka ludnościowa'-!'' Po zgromadzeniu w 
,,Sportpalast‘‘ hitlerowcy objeżdżali samo 
chodami eiężarowemi główne ulice BoiU 
na i rozrzucali wszędzie ulotki auty sernic 
kie. M anifestacja zakończyła się defiladą 
szturmowych oddziałów narodowo socja­
listycznym na placu Wiitemberskim w 
Zachodniej dzielnicy m iasta Wybór punk 
tu na defiladę jest znamienny, ze wzglę­
du na znajdujące się w tej dzielnicy licz 
lie sklepy żydowskie, które też w czasie ce 
filady były szczelnie zamknięte. Okna wy 
stawowe zasłonięte były też w czasie -kJi 
lady i szczelnie zamknięte. — W ber. 
lińskich kolach politycznych podkreślają, 
że piątkowa manifestacja była odpowie­
dzią na wywody prezydenta Banku Rze­
szy i m inistra gospodarki Rzeszy dr. : 'cha 
elita, wygłoszone w Królęweu, w których 
to wywodach Seliaeht potępił wszelkie 
hałaśliwe formy walki z życiami . 

KATASTROFALNY POŻAR OH PIORL 
NA.

POZNAN, 31.8. Podczas ostatniej bmzy 
jaka szalała na terenie woj. pomorskiego 
piorun uderzył w zabudowania gospodar­
cze m ajątku ziemskiego Hausfelda pod
Grudziądzem.

W ciągu kilku zaledwie minut w mo­
rzu ognia stanęły dwie wielkie folwarcz 
iie stajnie mające długości 80 metr., stedo 
la ze słomą i inne budynki gospodarcze.  ̂

Do akcji ratowniczej przystąpiło 7 od 
działów straży poża.ioch z okolicznych 
miejscowości i z Grudziądza. Pomimo na 
tychmiastowej działalności zdalano z pło 
nąeych stajen wyratować zaledwie kilim 
koni i kilkanaście krów.

Pastwą rozszalałego żywiołu padły za 
budowania gospodarcze wraz z ealyra 
martwym inwentarzem i t.egoroeznem zbo 
żem. Pozatem żywcem spłonęło 200 owiec, 
40 koni, kilkadziesiąt krów i drób.

Prowizorycznie obliczone szkody pow­
stałe przez pożar, które częściowo podry­
wa ubezpieczenie, wynoszą około 1500(H) 
złotych.

KONSERWY ZE „SŁONINY*.
PARYŻ. 31.8. Jak  donosi jedno z Pism 

paryskich, znany przedsiębiorca ljoński, 
Wilhelm Bonduele, zwrócił się do władz 
tamtejszych z prośbą o pozwolenie na o- 
twarcie fabryki konserw z mięsa słoni. 
Twierdzi on. że mięso słoni jest niezwykle 
swaezne i pożywne i jeśli otrzyma konce­
sję na tego rodzaju przetwory, natych­
miast zorganizuje szereg wielkich wy­
praw do Iudyj. aby przywieźć stamtąd 
większe zapasy „słoniny*'

Jalc wiadomo, w Ameryce nic się 
nie ukryje i prasa tamtejsza zawsze 
potrafi postarać się o to, aby wszelkie 
ciekawe sprawy wyciągnąć na światło 
dzienne. Cóż może być ciekawszego 
dla tłumu zwykłych śmiertelników, niż 
prywatne, życie, tajemnice, awantury 
i skandale ze śwmt-a miljonerow ? Ży 
cie milionerów amerykańskich, upły­
wa Avięć jak na wielkiej scenie... Wszy­
stko rozgrywa się niemal publicznie, 
nic nie pozostaje tajemnicą i nic nie 
jest ukryte. Codzienne sprawy Van- 
derbildłow, Astorów i Morganów po 
ruszane są i omawiane na łamach pra 
sy. Wszyscy' wiedzą, że udał się bal 
kostjumowy w Hazen Hyde, że jakiś 
„król nafciany“ zakupił za tysiące dc 
larów nakry'eie stołowe, że jeszcze kto? 
inny spośród wybrańców fortuny za­
płacił jakąś astronomiczną cyfrę za 
nowonahyte klejnoty.

białego marm uru przetransportow a­
ny został do Ameryki z Hiszpaup. 
Była to starożytna stylowa bud<wla, 
która tak oczarowała Hearsta. że za­
kupił ją i z niesłychanym trudem  po 
rozebraniu pałacyku w Hiszpanji, 
przewiózł go do swojej posiadłości w 
Ameryce. To nabycie stylowego his to 
rycznego ppłacu i wywiezienie go z 
Hiszpanji wywalało zamieszanie 
wśród patrjo-tów hiszpańskich i spra­
wa ta  poruszana była nawet w tamtej 
szym parlamencie. Doszło nawet do 
wymiany not dyplomatycznych ale 
H earst potrafił wszystko załagodzić i 
doprowadzić do tego, że zachcianka je 
go została spełniona. Trzeba przy­

znać, że zachcianka niezwykle ko­
sztowna.

W tymże pałacyku więo znajdują 
się 62 gościnne apartam enty, z któ­
rych każdy składa się z clwóch pokoi 
i pokoju kąpielowego. Każdy z pokoi 
urządzony jest stylowo, autentycznie 
stylowemi meblami.

Gościom upływa czas niezwykło 
mile i mogą korzystać z wszelkich roa 
rywek, jednakże . gospodarz staw ią 
odwiedzającym go dwa warunki, ą 
więc przedewśzystkiem: nie wid ud 
spóźniać się na obiad, a po dtuęie nid 
wolno nigdy wymawiać słowa: śmierć., 
Pozatem goście mogą robić, co im sid 
tylko podoba.

Ale co jest najciekawsze, że w tej 
atmosferze niesłychanego luksusu, 
atmosferze szampana i hawajskich cy 
gar przebywa tylko starsza generacja 
rmljonerów. Ich synowje za to żyją 
bardzo higienicznie, p ija ją  jogurt i 
trzym ają trenerów, z którym > przeia 
biają ćwiczenia dla zachowania pięk­
nej' ?inji ciała. Podczas, kiedy starsi 
panowie ze. świata miljonerów wypu 
szczają się ze swojemi przyjaciółka­
mi jachtem na wycieczki do Hum­
p y , 'ich potomkowie finansują szkółki 
niedzielne i żyją tak, że mogą być 
przykładem i wzorem dla innych.

81) WAGONÓW DZIEŁ SZTUKI
Wśród wszystkich znanych m iljo­

nerów amerykańskich, najbardziej 
ciekawą może postacią jest „król prą 
sy“ amerykańskiej William Randoll 
Hearst. Do tego niesłychanie zamoż­
nego człowieka należy jedna trzecia 
wszystkich czasopism wychodzących, 
w Stanach Zjednoczonych. A ponie­
waż, jak wiadomo, pisma am erykań­
skie mają olbrzymi nakład i Kilka wy 
dań dziennie, można sobie przeto wyo 
brazić, jakiem i sumami człowiek ten 
obraca. Nic więc dziwnego, że należą 
do niego cudowne wille, wspaniale po 
siadłóści, jakich pozazdrościłby :nu 
nie jeden monarcha.

Przedewszystkiem więc słynna 
jest jego posiadłość wiejska San Si 
meon w K alifornji. Jes t to prze­
strzeń obejmująca 100 tvs. hektarów, 
wśród których znajduje się 50 km. pla 
ży morskiej. Ponadto H earst posia 
da także wspaniałą willę w Oasą 
Grandę. Jest to przepiękny zamek, w 
którym nagromadzone są drogocenne 
dzieła sztuki z całego świata. Ale_ nie 
na tern koniec. W jego siedzibie w 
New Yorku w 60 olbrzymich pokojach 
ulokowane są bezcenne antyki, jak 
również w jego willi na Long LI and 
znajduje się również coś w rodzaju 
pry wą tn ego m u zenm.

Dość wspomnieć, że starożytne me 
hle, dzieła sztuki, jakiemi umeblowa­
na jest willa w San Simeon, przywie 
zionę zostały w SO-ciu wagonach.
Trzy niewielkie gobeliny flandryjskie, 
które H earst nabył niedawno kosztują 
600 tys. dolarów — wobec tego można 
wnioskować, ile wynosi ogólna cena 
nagromadzonych przez niego starożyt 
ności.

Do willi Hearsta, gdzie stale odby­
wają się przyjęcia, goście są przy­
wożeni prywatnemi jego wagonami, 
gdyż H earst zbudował własnym kosz 
tern od stacji kolejowej bocznicę do 
swojej posiadłości. S tara się on przy 
tern stworzyć w swoich włościach coś 
w rodzaju rezerwatów, tak, że przejeż 
dżający przez okolice przybysze mogą 
oglądać przebywające na wolności la  
my, zebry, kangury, bizony i inno 
egzotyczne zwierzęta.

PRZENIESIONA WUJ A.
Kiedy dojeżdża się, zdała widać 

olśniewające stare mury siedziby „kró 
la prasy". Pałacyk ten wzniesiony z

p r y w a tn e  gimnazjum męskie
Im. St. W y s p ia ń s k ie g o

Zrzeszenia Rodzicielskiego w Sosnowcu ul. Dziewicu 4, taM. i-as 
Z  P R & W A i U  P A Ń S T W O W i S M i  

PRZYJMUJĄ Z A PISY  DO WSZYSTKICH KLAS. 
K a n c e l a r i a  e s y n n a  c o d z i e n n i e  od g o d z , 1 0 - ! 4 - e j

Dla niezamożnych ulgi w opłacie.

Z m i a n y  w  u m u n d u r o w a n i u
wojska polskiego

Na podstawie doświadczeń potrzeb 
życia pokojowego oraz w polu władze 
wojskowe poddały rewizji przepisy 
uhiorowe wojska. Rezultatem stu- 
djów nad przedmiotami umundurowa 
nia jest wykończony już projekt no ­
wego umundurowania wojska.

"Projekt ten wprowadzany będzie 
stopniowo, w pewnej kolejności, a 
w ogólnych ramach przedstawia się. 
jak następuje:

PŁASZCZE I PELERYNY.
W pierwszej, najbliższej kolejno­

ści oficerski płaszcz dwurzędowy _ za 
staniony zostanie płaszczem sukien­
nym jednorzędowym typu szeregow­
ców. . ,

Jednocześnie zniesione będą noszo 
ne przez oficerów najrozmaitszych od 
mian i odcieni płaszcze letnie gabardi 
nowe, w których miejsce zostanie na 
czas pokoju wprowadzona dla ofice­
rów i starszych stopni podoficerów pe 
leryna sukienna, jako letnie okrycie
wyjściowe.

Dla ochrony przed deszczem w cza 
sie służby otrzym ają oficerowie i star 
si stopniem podoficerowie prawo no­
szenia peleryn przeciwdeszczowych 
konni — z wewnętrznemi rękawami 
przypinanemi.

CZAPKI.
Usunięta zostanie dowolność w no­

szeniu różnych odmian czapki i obo­
wiązywać będzie właściwy typ czapki- 
rogatywki z denkiem usztywnionem, 
tak, jak to ustalają przepisy ubiorcze 
z r. 1919, zatwierdzone jeszcze przez 
Marszałka Józefa Piłsudskiego.

Krój czapki otrzyma wygląd este 
tyczniejszy.

KURTKI JEDNOLITEGO TYPU,
K urtka połowa będzie miała jedno 

lity  typ tak dla oficera, podoficera, 
jak  i dla szeregowca. Będzie miała sty  
łu dwa boczne rozcięcia; środkowo 
rozcięcie odpadnie. Kieszenie nie. wyj 
dą nazewnątrz a będą wszyte.

Wszystkie części haftowane (orzeł 
ki, oznaki stopni, inicjały na n a ra ­
miennikach, wężyki itd.j oraz sznury 
/mrarmenne i na czapkach, jako też 
temblaki będą oksydowane, a nie, tak 
jak  obecnie, jasne.

Zamiast temblaków z nici srebrnych 
wprowadza się temblaki metalowe.

KURTKI SKÓRZANE.
Zniesione zostaną płaszcze skórza 

ne dla generałów i dla rejonowych’ 
inspektorów koni.

K urtk i skórzane będą mogły być 
używane tylko przez żołnierzy lo tn i­
ctwa, broni pancernych i w innych ad 
działach motorowych, ale tylko w cza 
sie wykonywania służby.

Noszenie kurtek przy stro ju  garni 
zonowym lub wyjściowym nie jest do 
zwolonc. o
INNE SZCZEGÓŁY UMUNDURO­

WANIA.
Oficerowie i podoficerowie zawodo 

wi na służbie otrzymają spodnie ciem 
ne wieczorowe z lampasami.

. Poza służbą i w służbie, gdy ofice 
rowie nie będą przy szabli lub pistole 
cie, nosić będą tylko pas główny pa 
sa oficerskiego; odpadnie zatem nosze 
nie paska poprzecznego, który pó 
trzobny jest tylko w służbie przy ób 
ciążeniu pasa głównego. Pas poprżeca 
nv niszczy poza tern m a‘.erjał kurtki.

Wąsie! z Polski dla Włoch
Czy tylko zapłacą?.*.

LONDYN, 31. 8. Naczelny or­
gan City londyńskiej „Finicial Ti­
mes" donosi, że jakkolwiek wysyłka 
węgla z Południowej W alji do Włoch 
nieomal ustała — walijskie towarzy­
stwa okrętowe stale otrzym ują zamó­
wienia na tonaż dla przewozu węgla 
niemieckiego z Eoterdamu do zachod­
nich portów włoskich.

Również z Polski napływać m ają 
zapytania, co do kosztów przewozu.— 
Ogółem z Polski do Niemiec wpłynąć 
miały zapotrzebowania na 50 statków.

Długi Włoch wobec towarzystw m i

lińskich z tytułu zapłaty za dostaw? 
węgla wynoszą w chwili obecnej 
1.250 milj. funtów. Nie wydaje się. a- 
by wysyłka węgla podjęta została na 
większą skalę, o ile walijskie to warzy, 
stw a węglowe nie otrzym ają od odłwor 
ców włoskich gwarancji zapłaty.

Włosi stanowczo obstają przy za­
sadzie zapłaty drogą izby rozraehum 
kowej (na podstawie zawartej przed, 
paru miesiącami ogólnej umowy bry­
tyjsko - włoskiej), natomiast angiel­
scy producenci węgla bezwzględnie zą 
dają zawierania tranzakeyj gotówko­
wych.
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Udział obywatela w rządzeniu
Żyjemy wciąż jeszcze pod przemóż 

Dym wpływem norm i zwyczajów, u- 
trwsilonych na zasadzie starej Konsty 
tncji, która — wbrew ustalonej przez 
ftebie zasadzie równowagi władz 
dawała przewagą sejmowi. Sejmy daw 
ne były terenem konkurencji między­
partyjnej o władzą w Polsce.

Nowa konstytucja w art. 81, wy­
raźnie odmawia sejmowi funkcji rzą 
dzenia państwem. Sejm jest organem 
którego zadaniem jest tworzyć usta­
wy oraz kontrolować działalność rzą­
du. I to wszystko. Rządy, które będą 
w Polsce w przyszłości rządzić, będą 
pochodziły nie z kombinacyj sejmo­
wych. a z uznania Prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Nadchodzące wybory win 
ny być przez obywatela traktowane 
nie jako instrument przyszłej walki 
o rządy w Polsce, ale jako obowiązek 
delegowania przedstawicieli terenu 
do prac ustawodawczych i dla kontro 
ii rządu.

Jeśli zaś tak się rzecz ma z sej- 
piem i rządem, to gdzie jest i jak się 
ujawnić może
UDZIAŁ OBYWATELA W FU N ­

KCJI RZĄDZENIA? 
Odpowiadamy, — we wszelkiego ty 

pa samorządzie.
Jest w naszej szarej zagłębsow- 

r,kiej rzeczywistości olbrzymia ilość 
rzeczy do zrobienia. Dla całych poko 
leń starczy. I to pracy, której nikt za 
nas w Zagłębiu nie zrobi, której nie 
można „iiapisać“ i „zażądać^, a którą 
trzeba poprostu własnemi rękoma, 
własną zapobiegliwością i własnym 
kosztem wykonać.

Weźmy jako przykład: bezpieczeń­
stwo pracy, hygjena pracy zawodo­
wej, warunki życia domowego prze­
ciętnego mieszkańca Zagłębia (prze- 
dewszystkiem robotnika i rzemieślni­
ka), racjonalnie pojęte wczasy robot 
picze, opieka nad matką, dzieckiem i 
młodzieżą, sprawa racjonalnego wyko 
rzystania terenów niezabudowanych 
w Zagłębiu (parki, skwery, ośrodki 
wychowania fizycznego, ogrody dział 
kowe itp.), wychowanie obywatelskie 
i gospodarcze, akcja oświatowa, wy 
chowanie zawodowe i pomoc dla zdol 
nych, a niezamożnych jednostek w u 
kończeniu wyższych studjów itp.

Prawie bez końc-a możnaby mno­
żyć przykłady z dziedzin ży cia, któ­
re u nas kuleją, bo albo wogóle nie 
zostały7 objęte zakresem działania ad­
ministracji rządowej czy samorządo­
wej, albo z różnych powodów nie są 
w sposób dostateczny obsłużone.

W tych właśnie dziedzinach i na 
tym właśnie, a nie szerszym, naszym 
zagłębiowskim poziomie ma każdy żąd 
ny ,,rządzenia" obywatel pole do dzia 
łania. Pole bez kresu prawie, zazna­
czone już zresztą w terenie wspaniałe 
i dowodami rozumnej i celowej inicja 
tywy ludzkiej stale narastającej, ale 
zawsze, wobec ogromu potrzeb, nie­
wystarczającej. Tu każdy, dosłownie 
każdy, może stanąć do wyścigu pracy 
i zmierzyć się wysiłkiem i zasługą z 
swymi współobywatelami, Jeżeli do 
wykonania tych prac nie wystarczają 
Istniejące już oddawna i określony za 
kres działania posiadające instytucje 
samorządu terytorialnego, gospodar 
czego, ubezpieczeniowego itp. two­
rzyć należy placówki nowe, a jeszcze 
lepiej łączyć i przerabiać organizacje 
i instytucje już istniejące.

TAK POJĘTA DZIAŁALNOŚĆ 
OBYWATELA 

.jest nietylko załatwieniem pewnych po 
trzeb społecznych, ale także odciąże­
niem administracji rządowej i prze­
jęciem części jej zakresu działania do 
załatwienia przez bezpośrednio za­
interesowany czynnik, społeczny: jest 
więc uzupełnieniem siparatury pań­
stwowej jej pogłębianiem i uszlachet­
nieniem. A tego właśnie konstytucja 
nowa i dobro państwa, a przedewszy- 
stkiem bezpośrednio nas otaczająca 
rzeczywistość od nas wymaga.

Zostawmy sejmowi ustawodawstwo 
i kontrolę, od posłów nie wymagajmy, 
by za nas w sejmie rządzili, a za to sa 
mi na własnym terenie organizujmy 
„rządy" w zakresie nam najbliższym,

gdzie my właśnie, a nikt inny, jesteś 
my najkompetentniejsi.

Rozwinięta u dołu inicjatywa nie 
pozostaje w oderwaniu. Rząd central 
ny, jakkolwiek powołany do życia 
przez prezydenta Rzeczypospolitej, 
musi być wykładnikiem najżywszych 
a zdrowych, sił ujawnionych w społe 
ezeństwie. Rząd zaw7sze aktywności

społeczeństwa potrzebować będzie 
Musi to być jednak nie sięgane po wda 
dzę w rządzie centr, a wykonanie tych 
spraw terenowych, które przez rząd 
załatwione być nie mogą, a wymagają 
bezpośredniej znajomości rzeczy i opie 
ki, do której, z natury rzeczy, zdol­
ny jest tylko miejscowy obywatel.

Z B I G N I E W  M A D E Y S K T .

SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA
im. Królowe! JADWIGI

TOW A RZY STW 7A SZK Ó Ł ŚSEDN1CH

SOSNOWIEC, UL. ZYGMUNTA 7. TELEFON 4-73
p r z y j m u j e :

D o  k l «  U s z e j  u czen ice  po u kończen iu  sz k o ły  pow szechn ej .
D o  k i .  I V - I ® 1  u czen ice  ze  św ia d e c tw e m  u koń czen ia  3-Ietniej szk.  

handlowej.
U cz en ice  n iezam ożne otrzymują zn aczn e  zniżki w  opłatach  szk.

0 zapomnianym przez Baga i ludzi kraju
D zień 1 w r z e ś n i a  w  h is to r j i  A tb an ji

Bardzo rzadko przypom ina się E uropie 
i św iatu  A lbanja, m ały k raik , p rzylegają 
ey do Morza A driatyckiego między Jugo  
sław ją  i Grecją, k ra j opuszczony, jakby  
przez Boga i łudzi całkowicie zapomni.*- 

n y -Je s t to k ra j, liczący około dwa i pół mu 
jo n a  mieszkańców, o charak terze rolnicza 
pasterskim . Roluiey dzielą się na w ielkich 
feudalnych posiadaczy, przeważnie mat.o 
m etan, k tórym  ziemię upraw iają , drobiu 
dzierżawcy, faktycznie pańszczyźniani 
eliłopi. K u ltu ra  rolnicza stoi tam  na b. 
niskim  poziomie. Pod względem relig'1- 
nyin A lbańezyey dzielą się na katolików, 
praw osław nych i m ahom etan, k tórych 
jest w A lhanji najw ięcej. C harak ter Al- 
bańezyków cechuje indyw idualizm , osobi 
sta  dum a i am bicja.

W ciągu swych dziejów przechodziła 
A lban ja  różne koleje losu. W wieku 4 pa 
C hrystusie przeszła z rąk  R zym ian pod 
panow anie Gotów, w wieku 8 sta ła  s,ę 
znów częścią Im perjum  wschodniego cesa 
rza Ju s ty n ian a . W następnem  stuleciu pa 
n u ją  tam  Serbowie, z k ró tką  przerw ą aż

do 14 wieku. W międzyczasie A lbanja by­
ła pod w ładzą miejscowych wodzów. Wie 
ki 15 i 18 przysoszą panow anie Turków. W 
wieku 17 i na początku 19 w. A lbańczjr y 
podejm ują próby zdobycia niepodległości, 
lecz śmierć słynnego wodza i bohatera Ali 
— Paszy z Ja n in y  (1822) uniem ożliw iła im 
dalsze walki

Dopiero po pierwszej wojnie bałkań ­
skiej Albańezyey uzyskują niepodległość, 
a m ocarstw a w yznaczają ks. W ilhelm a 
W ieda jako panującego w A lbanji. W oj­
na w r. 1.914 zmusza ks. W ieda po król- 
kiem  panow aniu do opuszczenia A lbanji. 
Po n ieudałej próbie w r. 1917 proklam ow a 
n ia  niezależności, dopiero w- roku 1924 Dni 
sty tu u je  się A lban ja  jako  repub lika z pre 
zydentem  Ahmed Zogu. R epublika w r. 
1928 przekształca się na królestwo, a A h­
med Zogu zostaje królem  Albanji.

Dzień 1 w rześnia je s t w łaśnie rocznica, 
proklam ow ania królestw a A lbanji i pano 
w ania je j króla, ktróego dziś najw ięcej pa 
p iera  Ita lja , p ragnąca  z A lbanji uczynić 
swoją kolonję.

Z A P I S Y
8o i i s i i  M y tmM Bi M y M u i i  iittW

  • - T h r. ZA M O Y SK 1EJim ks. kan. FR . RACZYŃSKIEGO im. Jener. J
Tow7. Szkół Średnich w Sosnowcu.

ul. K A LISK A  23, tel. 8.87. 
na dział kraw iecki, fryz jersk i, m oduiai 

sko - ezapniczy, in tro liga to rsk i, ga- 
la n te r ji  skórzanej i kam aszniezy

ul. 3-go M A JA  20 telef. 6.60 
na dział ku linarny , bieliźniarsko - k ra ­
wiecki, przetw órstw a i robót ręcz­

nych
(tiitj 1     * , -fi •
przy jm uje  kance la rja  Szkół od godz. 9-ej — 14-eo

Poślubiła nieznanego starca,
aby uzyskać obywatelstwo francuskie

Imm,m  „

/GŁOWY!
f  STOSUJE SIĘ PROSZKI

 . .. Kiom
l a b . F A R M A C E U TY C ZN E  ' .P O L L A B O R * W A R SZ A W A

W rzesień
W rzesień je s t ważnym miesiącem w 

rolnictw ie, gdyż w tym  czasie rozpoczyna 
ją  się zasiewy jesienne .zwykłe z dniem 8 
września czyli na M atkę Boską Siewną. 
Zwłaszcza starzy  gospodarze pilnie prze­
strzegają  te j da ty  i s ta ra ją  się zasiać w 
tym  czasie choćby najm niejszy skrawek 
pola. W niektórych stronach  Polski ntrzy 
mu je się wierzenie, że w dniu 8 września 
sam a M atka Boska idzie przez pola 
ne i błogosławi im, to też przynoszą one 
bogate plony.

W w igilję tego dnia ,w edług starych 
trad y cy j, siewcę przed wyjściem z do»t“s 
oblew ają wodą j obsypują ziarnem . Duża 
innych obyczajów i przepisów związanych 
jest z siewem oziminy. Do zboż na siew, 
dokładają: ziarno z wieńca -dożynkowego* 
z w ianka święconego na M atkę Boską Kiel 
ną, bazie z palm  w ielkanocnych itp. Do 
w orka z ziarnem  siewca kładzie chieb «- 
raz  ogarek świecy w igilijnej. P rzy  siewie 
ręcznym  pierwszym  rzutem  ziarnka ezj • 
n ią  znak krzyża. Przysłow ie ludowe mówi 
wreszcie: „Gdy o M atce Boskiej bywa si« 
no ,to an i za późno, an i za rano*4.

Bn.14 września „Na św. K rzyż — owce 
strzyż“. Z bliżają się powoli chłody je­
sienne, wrięc „po św. M ateuszu (dn. 21) jo i  
każdy w kapeluszu4*. Poniew aż św. Mele- 
usz był dniem  w alnych jarm arków  ,na  któ­
rych  zaopatryw ano się w kożuchy, więc c 
b iednych lub zapom inających o te j okazji 
mówiono: „niech chucha w zimie chude- 
usz, gdy nic ne kupił na M ateusz". D nia 
23 znów „w dzień św. Tekli będziemy w pffi 
Iu ziem niaki piekli*4. .

Dzień św. M ichała, 29 w rześnia jest 
zwyczajowym term inem  umów. „Michał 
ludzi popychał", gdyż kończyła się dziew 
żawa. „Po św iętym  M ichale wolno paść zft 
chwale** gdyż po ukończeniu robót peł­
nych następu je  swoboda polowań i pasze- 
nia. Ju ż  pusto na polaeh, bo ja k  mówi In­
ne przysłowie — „św. M ichał kopy z peis 
pospyehał4*. Dodać trzeba  jeszcze, że od 
wrzosu, k tó ry  oznacza nadchodzącą jesień 
wziął swroją nazwę m iesiąc wrzesień.

R iw ie ra  fra n c u sk a  p o s iad a  obec­
nie n iezw ykłą sensację. N a  p ro m e n a ­
dzie w N icei k ręc ił się s ta le  pew ien 
s tarzee . M iał on około 80 ła t  i zajm o 
wał się n ap raw ian iem  paraso li. Z arób  
k i jego  by ły  n ieznaczne i s ta rzec  z 
tru d n o śc ią  za rab ia ł na sk rom ne u-
trzy m an ie .

P ew nego  d n ia  za trzy m ała  się 
p rzed  nim  w sp an ia ła  lim uzyna, z k to  
re j w y siad ła  m łoda, p ięk n a  n iew iasta . 
B y ła  b londynką  i m u sia ła  być bardzo  
bogata , skoro  w ręczy ła  starcow i do 
n a p ra w y  p araso lkę  ze zło tą  rę k o je ­
ścią. U szkodzenie było n ieznaczne i 
po chw il i p a raso lk a  by ła  n a p r a w i o n a .

K o b ie ta  w ręczy ła  m ężczyźnie ban  
kn o t s tu fran k o w y  ty tu łem  honora- 
rju m .

S ta rzec  nie m iał słów dla wyi aze  
n ia  sw ej radości. T ym czasem  m ezna 
jom a w szczęła z nim  rozm ow ę, potem  
zap ro s iła  go do s w e g o  sam ochodu, za 
wiozła dc w sp an ia łe j w illi i sow icie u

raczy ła . M ężczyzna w dalszym  ciągu 
n ie  rozum iał pow odów  tego  n iezw ykle 
go p rzy jęc ia , a  jeszcze w iększe zdu­
m ienie ogarnęło  go, gdy p iękna kobie 
ta... ośw iadczy ła  m u się. .

Za „sow item  w ynagrodzeniem  
po p ro siła  go, aby zaw arł z nią zw iązek 
m ałżeńsk i pod w arunk iem , że w ięcej 
n igdy  się nie sp o tk a ją . _

S ta rzec  zgodził się i w ciągu  kdku 
n astu  m in u t zała tw iono  wszy-u < 1 !'(1’
m alności, poczem po „uczcie 'weselnej 
n iezn a jo m a od jechała  sw ojem  autem .

D opiero  potem  okazało się, że m e 
znajom ą b y ła  pew n a bogata  eudzoziem  
ka, k tó rą  w ładze postanow iły  w ysie­
dlić, albow iem  zam ieszana by ła  w roz 
m aite  a fe rv . P rzez  zaw arc ie  zw iązku 
m ałżeńskiego z francuzem , uzyska ła  
ona obyw atelstw o  fran cu sk ie  i nie o- 
baw ia ła  się w ydalen ia .

Zarów no ona jak  i starzec , k tóry  
m a obecnie zabezpieczony b y t do koń 
ca życia  —- zrobili św ietny  in teres.

A PA R A T FOTOGRAFICZNY PR Z E B I­
JA  MGŁĘ.

Na mgłę na morzu (lo te j pory nie bjr- 
lo wiele ra tunku . Ani syreny, ani inne 
środki wiele nie pom agały. Dopiero kap i. 
tan  m ary n ark i F . M. W illiam s skonstruo­
w ał a p a ra t fotograficzny, k tóry  robi każ­
de zdjęcie przez mgłę. Zdjęcia są dokony­
wane na  p ły tach  u ltra  czerwonych. To by 
ło jednak już znane. Nowość polega na 
tern, że zdjęcie w ciągu 30 sekund jest ta i 
kowicie gotowe. M arynarz  pelniocy służ­
bę o trzym uje w ten  sposób autom atyczne 
zdjęcia każdej przeszkody, zasłontętei 
przez mgłę i może jeszcze zupełnie w pore 
spowodować wzięcie innego kursu  prse* 
statek.

CUDZOZIEMCY W A B ISY N JI 
P en e trac ja  cudzoziemców w A bisynii po 

czyniła m ałe postępy naw et w ostatnich 
la tach ; również i liczba przedsiębiorstw 
obcych jest m ała  w tym  k ra ju . Stwierdza 
to w obszernym artyku le  znający dobrze 
stosunki abisyńskie dr. v. V olkerlm g * 
K airu . .W A bisynji, pisze on, istn ieje fcH 
ka  ty lko większych koncesyj rolniczych * 
kapitałem  obcym, dwie spółki akcyjne bel 
g ijsk ie  eksploatują p lan tacje  kawy, złozo 
no farm ę dla hodowli strusiów7, rozpoczęli 
plantow anie bawełny, Na tern polu pizo- 
du ją  Japończycy. Liczba cudzoziemców 
przebyw ających w państw ie Negusa 
przekracza 5 «  osób, z te j zaś liczby 
mieszkało w7 Addis - Abeba, 1.508 w na. 
Szoa, 400 w prow incji H a rra r . Mniejsza 
ty lko część tych pięciu tysięcy składał* 
się z europejczyków, resztę  reprezento­
wali przedstaw iciele ludów kolorowych. 
H indusi, Arabowie, E g ipcjan ie , pozatciw 
Syryjczycy, O rm ianie,
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Kasa bratnia Zagłębia Dąbrowskiego
Jak się przedstawia organizacja kasf

J a k  już pisaliśm y, m inister opieki 
społecznej w ydał rozporządzenie, w 
fi praw ie dalszego losu kas brackich w 
Zagłębiu Dąbrowskiem.

Rozporządzenie to jes t jednem  z 
najw ażniejszych posunięć rządowych 
w dziedzinie ubezpieczeń społecznych 
w latach ostatnich. R ozstrzyga bo­
wiem ostatecznie niezwykle zawiłą 
spraw ę ubezpieczenia górników, zatru  
dnionyćh w Zagłębiu Dąbrowskiem. 
'Dotychczasowa sytuacja, ubezpiecze­
niowa górników Zagłębia pozostawia 
ta wiele cło życzenia. Istn iejące na 
tym  terenie w liczbie 10 kasy bratnie 
nie mogły podołać trudnościom finan­
sowym i nie były przew ażnie zdolne 
do sam oistnej egzystencji. . .

Jak już pisaliśmy, minister opieki 
społecznej połączył obecnie te kasy w 
jedna instytucję, która pod nazwą ka­
sy bratniej Zagłębia Dąbrowskiego 
będzie miała za zadanie dodatkowe u- 
bezpieczenie górników, dostosowane 
do szczególnych ich potrzeb i intere­
sów. , , , ,

W szystkie ciężary z tytułu rent 
(Bltlfl rencistów) przejmie na siebie 
zakład ubezpieczeń społecznych. — 
W szystkie odprawy zaległe spłaci ka­
sa bratnia na rachunek pracodawców, 
którzy w tym eelu uiszczać będą ka­
sie przez dłuższy okres czasu odpowie 
dnie sumy. Nowa instytucja zaliczy 
swym członkom w bardzo szerokim za 
kresie okresy ubezpieczenia, przebyte 
w dotychczasowych kasach bratnich. 
Spłatą w najbliższych tygodniach su­
my blisko 2 milj. zł. przyniesie nie­
wątpliwą ulgę warstwom robotniczym
Zagłębia.

Poniżej podajemy najw ażniejsze 
punkty  rozporządzenia dotyczącego 
kasy brackiej Zagłębia Dąbrowskiego,, 
które tysiącom zainteresow anych gór­
ników ' pozwolą na zorjentow anie się 
W' tej spraw ie tak dla nich żywotnej.

P R Z E P IS Y  OGÓLNE. 
Obowiązkowi ubezpieczenia w ka­

sie bratniej podlegają wszyscy robot­
nicy, zatrudnieni po dniu wej°cia w 
życie rozporządzenia w tych zakła­
dach pra'cy, które w chwili wejścia w 
życie "tegoż rozporządzenia objęte .są 
ubezpieczeniem w kasach bratnich. 
Obowiązek ubezpieczenia w kasie brat 
niej rozciąga się również na w szyst­
kich robotników zatrudnionych w za­
kładach pracy górniczych lub hu tn i­
czych w powiecie będzińskim, które 
kiedykolwiek wejdą w skład przed­
siębiorstw , przy których w chwili w ej­
ścia w życie rozporządzenia niniejsze­
go istniały kasy bratnie.

Obowiązkowi ubezpieczenia w ka­
sie bratn iej nie podlegają robotnicy, 
którzy w danym miesiącu kalendarzo­
wym pozostają w stosunku pracy kró 
cej niż w okresie jednego tygodnia.

R obotnicy,, którzy przekroczyli 44 
rok życia w chwili objęcia po_ raz 
pierwszy zatrudnienia, uzasadniające 
go obowiązek ubezpieczenia w kasie 
b ratn iej, nie podlegają obowiązkowi 
ubezpieczenia.

ŚW IADCZENIA.
K asa b ratn ia  udziela świadczeń dla 

ubezpieczonych i dla pozostałych po 
nich członków rodziny w form ie jed­
norazowych odpraw. S ta tu t kasy b rat 
niej może ustalić przypadki, w któ 
rych  kasa b ra tn ia  może lub musi udzie 
lać odpraw w formie w ypłat . perjo- 
dycznych.

W arunkiem  powstawania praw a 
do odpraw y jest przebycie przez ubez 
pieczonego w kasie b ratn iej okresu wy 
czekiwania, k tóry  wynosi 24 miesiące 
składkowe.

O dpraw a służy ubezpieczonemu w 
przypadkach rozw iązania stosunku 
pracy, .jeżeli jest trwale iPezdolny do 
wykonywania pracy zawodowej, o iłe 
zwolniony został z pracy, ubezpieczo­
ny wystąpił dobrowolnie z pracy po 
przebyciu w kasie najmniej 121) mie­
sięcy składkowych, albo też ubezpie­
czona kolnęła wystąpiła z pracy spo- 
wodu zamążpójścia.

W razie śmierci ubezpieczonego 
służy odprawa jego żooie i dzieciom

do łat 18, albo, jeżeli są jeszcze przed 
przekroczeniem tej granicy trwale 
całkowicie niezdolne do zarobkow ania, 
wówczas również i w razie przekro­
czenia tej granicy wieku.

O dpraw a należąca się ubezpmezo­
ny m mężczyznom po przebyciu w ka-

sie b ra tn ie j 240 miesięcy składkow ych 
nie może być m niejsza od 1.200 zł.

ODPRAW Y.
Do czasu uform owania- w stal imię 

wysokości odpraw , członkowie kasy 
b ra tn ie j otrzym ywać będą odpraw y w 
podanej niżej wysokości: •

Odprawy nbezpieczonyin mężczy- 
i znam niezdolnym do pracy i po- 

zostałym członkom rodźmy wrazi© 
śmierci ubezpieczonego.

B
Odprawy, służące ubezpieczonym  
mężczyznom zwolnionym z pracy 

B lub tym, którzy dobrowolnie wy­
stąpili z pracy.

yJ

V

V

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

yy
y y

Po 24 m iesiącach 
„ 36 
„,48  
„ 60 
„ 7 2 
„ 84 
„ 96

„ io e  
„ 120 
„ 132 
„ 144 
„ 156 
„ 168 
„ iso 
„ 192 
„ 204 
„ 216 
„ 228 
„ 240

9 ", 9 
y y  ^  -
„ 264 
„ 276 
„ 288 
„ 300

Po 300 miesiącach składkow ych od 
praw a -wzrasta za każde dalsze 12 n ie 
sięcy składkow ych o 100 zł.

Należności z tytułu odpraw zale­
głych obliczane będą w ten sposób, że 
odprawy należne ubezpieczonym ko­
bietom, obliczone będą według wymia 
ru. obowiązującego w stosunku do u- 
bezpieczonych mężczyzn i że za miesią 
ce ponad 240 miesięcy składkowych 
służy uprawnionym tylko dopłata w 
wysokości 25 zł. za każde dalsze 12 
miesiący składkowych; przytem oso­
bom, którym przyznano odprawę z ty 
tulu utraty zdolności do pracy conaj- 
mniej w 411 proc, i pozostałym człon­
kom rodziny przyznane będą odpra 
w y podane w tabeli A. Osobom zaś, 
którym przyznano odprawę z tytułu  
mniejszej niż 40 proc. utraty zdolno-

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y>

y y

y y

y y

y y

y y

yy

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

y y

100 zł. 
150 „

Po 24 m iesiącach
„ 36 y y

200 „ „ 48 y y

250 „ ., 60 y y

300 „ „ 72 y y

350 „ „ 84 y y

400 ., „ 96 y y

450 ., 108 y y

500 ,. ,. 120 y y

550 „ „ 132 y y

600 „ „  144 y y

650 ,, „ 156 y y

700 „ „ 168 y y

750 „ „ 180 • y

800 „ „ 192 y y

850 „ „ 204 y y

900 „ „ 216 y y

950 „ „ 228 y '

1200 „ „ 240 y y

1280 „ „ 252 y y

1360 „ „ 264 y y

1440 ,, „ 276 y y

1520 „ „ 28S y y

1600 ,. ., 300 y y

y y

y y

102 „ 
136 „ 
170 „ 
204 „ 
254 „ 
304 „ 
354 „ 
404 ,. 
454 „ 
504 „ 
554 „ 
604 „ 
654 „ 
704 „ 
802 „ 
900 „ 
350 „ 

1200 ,, 
1280 „ 
1360 „ 
1440 „ 
1520 ., 
1600 „

ści do pracy, albo spowodu zwolnienia 
z pracy  lub dobrowolnego w ystąp ie­
n ia  z pracy  przyznane będą odpraw y 
podane w tabeli B.

W YPŁATĄ RENT.
W ypłatę  ren t przyznanych już 

przez kasy b ratn ie  przejm ie zakład 
ubezpieczeń społecznych, k tó ry  spłaci 
je  w edług przepisów, obowiązujących 
w kasach bratnich.

W  okresach, k tó re  u sta li m inister 
opieki społecznej dla poszczególnych 
g rup  osób pobierających ren ty , kasa 
b ratn ia , będzie mogła wypłacać im za 
m iast ren t odpraw y kapitałow e.

O dpraw a kapita łow a w yczerpuje 
w stosunku do osób pobierających ren 
tę i pozostałych po nich członków ro­
dziny wszelkie upraw nienia z ty tu łu

Utworzenie zarządu głównego kasy bratniej
Zsgfębla Dąbrowskiego w Sosnowcu

Powołanie prezesa kasy bratniej
W czoraj, zgodnie z zapowiedzią, w 

inspektoracie pracy w Sosnowcu od­
było się w alne zebranie kasy b ratn iej 
Zagłębia Dąbrowskiego, utw orzonej 
na podstaw ie rozporządzenia m ini­
s tra  opieki społecznej z dnia 2'7-go 
sierpn ia  br.

N a żebraniu tern dokonano wybo­
ru  władz kasy, a mianowicie zarządu 
głównego, kom isji rew izyjnej i komi­
sji rozjemczej.

Do zarządu głównego wybrano pp.: 
Antoniego Kozubka z warszawskiego 
towarzystwa, Piotra Oraczewskiego z 
kop. „Flora", Kazimierza Laskowskie 
go z franko - włoskiego towarzystwa, 
Jana Musiała z tow. „Saturn", Felik­
sa Jankowskiego z tow. grodzieckie.- 
go, Augusta Ciołka z kop. Czeladź, 
Stefana Niewiadomskiego z gwarec­
twa „hr. Renard", Józefa W ieczoika 
i Jana Migdała z sosnowieckiego to­
warzystwa.

Do kom isji rew izyjnej wybrano pp. 
Józefa Jurę z kop. „Flora", Antonie­
go Króla — kop. Czeladź, Feliksa  
Sperezyńskiego z towarzystwa franku 
włoskiego, Lisa Szczepana z zakł. 
„Sohay".

Do kom isji rozjemczej z g rupy  u 
bezpieczonych w ybrano pp.: Kubisę
Romana z gwar. „hr. Renard" i S ta­
nisława Rudzkiego z tow. „Saturn".

W  tymże dniu na zebraniu zarzą­
du głównego powołano na prezesa ka­
sy bratniej p. Antoniego Kozubka, na 
zastępcę prezesa p. Piotra Oraczew­
skiego.

Zgodnie z powyższem rozporządze­
niem  w ybór prezesa kasy b ra tn ie j i 
jego zastępcy został w dniu dzisie j­
szym zatw ierdzony przez min s tra  o- 
pieki społecznej.

Z arząd kasy b ra tn ie j zawiadam ia, 
że biuro kasy mieścić się będzie w 
gmachu zarządu m iejskiego _ w So­
snowcu (ratusz) ul. Pierackiegu.

O term inie rozpoczęcia pracy przez 
biuro zostanie w ydane osobne zaw ia­
domienie.

Zarząd zaw iadam ia w szystkich za­
interesow anych, że w ypłatę  zaległych 
odpraw  i ren t rozpoegrne w najbliż­
szym tygodniu  i ze względu na dużą 
ilość zaległości, oraz trudności technn 
czne w yp ła ta  -wszystkich należności 
po trw a conajm niej k ilka  tygodni.

Zaległości zostaną wypłacone jedno 
razowo w wysokości określonej w roz 
porządzeniu m in is tra  opieki społecz­
nej. W yplata  ta  obejmie tych człon­
ków dotychczasowych kas bratn ich , 
k tórzy  mieli przez te kasy przyznane 
odpraw y jednorazow e i renty.

W ypła ty  będą dokonywane wyłącz 
nie za pośrednictw em  urzędu poczto­
wego w m iejscu zam ieszkania zain te­
resowanego. ;

W biurze kasy żadnych w ypłat in 
dyw idualnycli dokonywać się nie bę­
dzie. K ażdy zainteresow any otrzym a 
orzeczenie, w którcm  będzie podana 
sum a należności i szczegółowe je j ob­
li c-zunie.

ubezpieczenia we właściwej dotych­
czas kasie b ratn iej.

SK ŁA D K I.
Składki do nowej kasy  b ratn iej za 

ubezpieczonych m ężczyzn nie mogą 
wynosić m niej niż 3.30 zł. m iesięczni^  
a za ubezpieczone kobiety — nie 
m niej niż 1.60 zł. miesięcznie.

Składki za ubezpieczonych w płaca 
do kasy b ra tn ie j pracodawca.

P racodaw ca potrąca składki przy 
w ypłacie w ynagrodzenia. Potrącenia  
to może być uskutecznione tylko z ty ­
tu łu  składki, należnej za ten okres, 
za k tó ry  w ypłaca się w ynagrodzenie.

ORGANY K A SY  B R A T N IE J.
O rganam i kasy b ratn iej są: 1) za­

rządy obwodowe, 2) zarząd główny, 3> 
w alne zebranie, 4) kom isja rew izyjua-

Poszczególne przedsiębiorstw a two 
rzą obwody kasy b ratn iej.

Zarząd obwodowy składa się ł 
członków, w ybieranych przez ubezpie­
czonych danego obwodu na okres 2-eh 
la t  w głosow aniu tajnem , równem i 
proporcjonałnem . S ta tu t kasy bratn iej 
określi ilość członków zarządów obwo­
dowych i ich zastępców w zależności 
od ilości ubezpieczonych danego ob­
wodu.

Do najw ażniejszych zadań zarzą 
dów obwodowych należy: czuwanie
naci wypłacaniem  przez pracodawcę 
składek do kasy bratn iej i pośredni­
czenie pomiędzy ubezpieczonymi a k a ­
są b ratn ią , a w szczególności przyjm o 
w anie, przygotow yw anie i opinjowa- 
nie roszczeń o odpraw y.

Zarząd główny składa się z 9-ctu 
członków i ich zastępców, w ybiera­
nych przez w alne zebranie na okres 
cl w uch lat w glosow aniu proporcjonal 
nem.

W  szczególności do zakresu działa 
n ią zarządu głównego należy: p rzy ­
znaw anie odpraw, zarząd m ajątk iem  
i dokonywanie lokat kasy  b ratn iej, o>- 
pracow yw anie wnioskow na w alne ze­
branie.

K om isja  rew izyjna kasy bratn iej 
sk łada się z 4-cli członków i 4-ch za­
stępców, w ybieranych przez walne 
zebranie na okres dwucłi la t w gloso­
waniu proporcjonałnem .

Członkowie kom isji rew izyjnej nie 
mogą być członkami innych organów 
kasy  b ratn iej.

Do zakresu działania kom isji ro_ 
w izyjnej należy kontrola działalności 
świadezeniowej, finansow ej i adm ini­
s tracy jne j kasy  bratn iej.

r o z s t r z y g a n i e  s p o r ó w .
Spory pomiędzy upraw nionym i do 

odpraw z jednej a kasą b ra tn ią  z d ru ­
giej strony  rozstrzyga kom isja roz­
jemcza. Term in do w niesienia odwoła­
nia do kom isji rozjemczej od decyzji 
kasy  b ratn iej wynosi dw a m iesiące 
od dnia doręczenia te j decyzji.

W  skład kom isji rozjemczej wcho­
dzi obwodowy inspektor pracy, jako 
przew odniczący, dw aj członkowie lub 
ich zastępcy, w ybrani przez w alne z o  

branie oraz dw aj członkowie lub ich 
zastępcy, wyznaczeni przez m in istra  
opieki społecznej.

N adzór nad kasą b ra tn ią _ spraw u­
je  m inister opieki społecznej.
W PŁATY ZE STRONY PRZEM Y­

SŁOWCÓW.
Przedsiębiorstw a, przy  których i s t ­

nieją dotychczas kasy b ratn ie, obowią 
zane są cło uiszczenia nowoutworzonej 
kasie b ra tn ie j 420 w płat miesięcznych 
co w sumie w yniesie 16.100 zł. m ie­
sięcznie.
DELEGACI NA W ALNE ZEBRA­

NIA.
Do czasu ukonstytuow ania się za­

rządów obwodowych, funkcje ich peł­
nić będą w poszczególnych przedsię­
biorstwach przedstaw iciele robotniczy 
w zarządzie właściwej dotychczas ka­
sy bratn iej. Zarządom  obwodowym w. 
tym  składzie służy praw o koopt-acu 
celem uzupełnienia swego składu cła 
ilości członków, przew idzianej w sta ­
tucie kasy bratn iej. Zarządy obwodo­
we w ybiorą delegatów  na walne ze 
branie w ilości 23 delegatów.
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Bielizna własnoręcznie szyta
Każda pracowita pani domu jest dum. 

na z bielizny, którą sama uszyła. \V wy­
borze. k tóry dzisiaj pokazujemy, jest bie­
lizna o kroju od najprostszego i praktycz 
nęgo do najbardziej eleganckiego.

W. 58050. Prosta, praktyczna forma 
majtcezkcwej kombinacji, której ramiącz 
k a  zapinane są na guziki.

W. 58555. Wąskie w staw ki_ koronkowe 
ozdabiają ramilona tej nocnej koszuli z 
wzorzystego batystu.

GW. 26845. Ł adna  pyjam a do spania 
z wzorzystego jedwabiu do prania. Rysza 
przy kołnierzyku i mankietach z jednoko 
lorowego jedwabiu.

W. 4587. Z wzorzystego i jednokoloro­
wego batystu  albo jedwabiu do prania

zestawiamy nocną koszule, łącząc ją  z obu 
stron mereżką.

V. 58609. Praktyczny, lekki do odrobię 
nia biustnik na guziki.

W. 59058. Nocna koszula o prostej for.. 
ml'e i długich rękawach, wykończona ry- 
szą.

V. 58200. Dla pań o korpulentnej budo­
wie, nadaje się doskonale forma wskaza­
na poniżej.

W. 55055. Reformy o bardzo dobrej for 
mie z boku zapinane na guziki.

W. 59057. Niezbędną dla każdej figury 
jest kombinacja o dobrym kroju.

K. 2490. Ładny szlafroczek zestawiony 
z dwukclorowego m ateria łu . Szalowy k o ł ­
nierz. m ankiety  i kieszenie ozdobione są 
haftem.

W 58555

Str. 3'
Nr.

GW 26845

ledyny mężczyzna w niewoli kobiet
.       t u  O ? U a o r nniezwykle przygody uczonego w Rio Megro

P rz ó d  o śm iu  la ty  p rzed s ięw z ię ła  zo 
a ła  w ie lka  w y p r a w a  n a u k o w a  do A- 
e ry k i  P o łu d n io w e j .  AA sk ład  e k sp e d y  
i, oprócz  badaczy ,  p ro fe so ró w  uni- 
e r s y te tu ,  w chodzili  ta k ż e  o p e ra to rz y  
linowi o raz  p a ru  p i lo tów , k tó rzy  s ta- 
jw il i  załogę w ie lk ich  sam olo tów , t r a n  
so r tu jący ch  ek sp ed y c ję  w g łąb  k ra ju -  
Wyprawa p o d ą ż a ła  w g ó łę  A m azonk i,  
icąc do trzeć  cło R io  Negro.. N a m ie j-  
m  sk ład  ek sp ed y c j i  po w ięk szy ł  ąię o 
i lk u n a s tu  tu b y lczy ch  In d ja n ,  k tó rz y  
r je n to w a l i  się dobrze  w te ren ie ,  oraz  
dziesięciu  m u la tó w , z a a n g a ż o w a n y c h

0 niesitfliia bagaży .
Cala k a ra w a n a  ud a ła  się z A'enozue.i 

!o S e r i a  P a c a r a im a  sam olo tam i,  a da
1 j  do B o av is ta .  C z łonkow ie  ek sp e d y c j i  
lopłynęli na dw óch o lb rzym ich  m- 
Iziach. AA7 ten  sposób  wolno posuw ali  
iię rzeką  R io  B ra n c o  i ju ż  w kró tce  m ie 
i znal- źe sie na ta lach  R io  N egro .

TA J EM  NI CZE 11Ż W 1E KI.
D la  sk ró cen ia  d rog i  p o s ta n o w io n o  

jednak p rz e rw a ć  p o d ró ż  rzeczną i p rze  
Trzeć sic przez  dziew iczą dżung lę ,  aby  
dotrzeć do źródeł Rio Negro, l ik s p e d y -  
jja z t r u d  i m p rzed z ie ra ła  się pop i zez 
Ijany i o lb rzym ie  k o rzen ie  drzew . o 
krok n a  pod ró żn ik ó w  czy h a ły  s m ie r t  ■<. 

ne n iebezp ieczeństw a  w postac i  jad o w i 
tych wężów, d ra p ie ż n y c h  z w ie rz ą t  i 
dznvnvch  ro ś l in .

W reszc ie ,  po ca ło d z ien n e j  w ę d ró w ­
ce, do ta r l i  do ja k ie jś  o d k ry te j  p o la n y  i 
tam  p o s tanow ili  spędz ić  noc. R o z b i’c 
więc obóz i ro zp a lo n o  ogn isko . K ie a y  
w rzvscy  ułożyli się do snu . mieli w r  
żenie zasy p ia jąc ,  żo d o b ie g a ją  ich / .d a ­
leka jak ieś  dz iw aczne  s t łu m io n e  dźw .ę  
ki. D źw ięki b y ły  n ik łe  i n ieu chw ytn i . ,  
tak ,  że po d luższem  w s łu c h iw a n iu  ię 
w nie, doszli do w n io sk u ,  że  n iew ąt)  b 
w ie są to  odg łosy  puszczy  n ie  p rzed s in  
w ia jące  żad n eg o  n iebezp ieczeństw a .

N A J A Z D  A M A Z O N E K .
N a z a ju t rz  r a n o ,  k ied y  p ie rw sze  p ro  

m ienie  słońca p a d ły  n a  po lan ę  —  leża

ły  ta m  w o k ru tn y  sposób  p o m o rd o w a  
ne  zw łoki cz łonków  eksp ed y c j i .  P o zo ­
s ta ł  p rz y  życiu  ty lk o  jeden  je d y n y  m a ­
d y  uczony n a z w isk ie m  J o e  C lark , 
czul, że je s t  zw iązan y ,  a k iedy  o t w o ­
rzy ł  oczy, zobaczył ze z d u m ie n ie m  i 
p rz e ra ż e n ie m  o tacza jącą  go g ro m ad ę  
I n d j a n .  AVojowniey w rzeszcze li  w  spe
sób n ie sa m o w ity .

AA" p e w n y m  mom encie , z w iązan em u  
uczonem u b łysnę ła  m ysi ,  że są  to  g łosy  
p ra w ie  kobiece, a  k iedy  p r z y j r z a ł  s.ę 
le p ie j  o tacza jący m  go w o jo w nikom , 
sk o n s ta to w a ł  z n u s ly e h a n e m  zd u m ie ­
niem , że w istocie  są to n ie  jn ężczy zn i ,  
lec

m a lo w id ła m i w postac i
K ie d y  J o e  C la rk  zdał sobie  sp ra w ę  

że je s t  j e d y n y m  cz łonkiem  ek sp ed y c j i ,  
k tó r y  ocalał i  pozosta ł  p rz y  życiu , mc 
m ógł na raz ie  z o r jen to w ać  się, co jes 
p rz y c z y n ą  te j  w y ją tk o w e j  lask i losu- 
O tacza jace  go cze rw o n o sk o re  n in a /o n  
ki. o tacza ły  go coraz bai dziej 
kołem i m ów iły  coś k rzy k l iw ie ,  d o ty k u  
jae  oszczepam i jego  p ie rs i ,  p r z y g l a t u  
ły  m u  się badaw czo  i pi ąw d o p o d o b  m. 
dzie li ły  się u w a g a m i  na jego  tem at.

A D  w p e w n y m  m om encie , lOzu-.A 
pię dźwięi bę-bna i T n d jank i rozstąpn.Y 
się n ag le  w ten  sposob, ze z w ę  ;, 
w ięz ień  pozosta ł  sam  p o ś ro d k u  w .e lkm  
go ‘koła n ie sam o w ity ch  w o jo  w m " - . .  
D źw ięk  bęb n a  s taw a ł  się coraz  b a u U  
d e n e rw u ją c y  i s i lny . AA ,
am azonk i r o z s t ą p i #  się, rolnąc. Ha 1o 
„oś  p rze jśc ie  i oto na po lan ie  ukaz ,na  
£  w ysoka ,  m łoda kobieta , p rz y b ra n a  
w s t ró j  wodza, a  w ręku  t r z y m a ła  wie, 
ką piszczel ludzką.

p a ń s t w o  b e z  m ę ż c z y z n .

J o e  C la rk  n ie  w ą tp i ł  a n i  p rzez  oliwi 
le  że zbliża  się o s ta tn i  m om enty  jego  
życia. N ie  w ą tp i ł ,  że t a  p r z y w ó d c z y ­
ni am azo n ek  zechce osolnscie  "  
n ać  w yrok . T y m czasem  sta ło  się c i ś  

- w ręcz  przec iw nego . C z- i iw onosko ia  u-

m azo n k a  zb liży ła  się do w ięźn ia  i p a ­
t rza ła  n a  n iego  p rzen ik liw ie .  J o e  
C la rk  m im o o b a w y  o sw oje  życie  s p o j ­
rz a ł  je j  rów n ież  śm ia ło  w oczy i z a u ­
w aży ł,  że była bardzo  p iękna .  B y ła  w y 
sm u k ła ,  n n a ła  k sz ta ł tn e  rasow e, -Home 
i s to p y  i sz lachetne , d ro b n e  ry sy  t w a ­
rzy , M a ły  orli nos i pe łne  karm iu,-w  <’ 
u s ta  by ły  t a k  urocze ,  że p o zazd ro śc i ła  
by  je j  n a p e w n o  n ie je d n a  gw iazda  r u ­
m ow a. Po chw ili k a m ie n n y  w y ra z  tw a  
rzy  m łode j  k o b ie ty  zm ienił  się. S p o j ­
rza ła  łagodn ie ,  p rzem ó w iła  coś w 
o s t ry m , a le  dźw ięcznym   ̂ g łosem , n a ­
s tęp n ie  rozkaza ła  przeciąć pę ta  na n o ­
gach  w ięźn ia ,  p o z o s ta w ia ją c  je d n a k  
zw iązane  lęce.

N a je j  polecenie  rów nież , dw ie  
strażn iczk i  p o p ro w a d z i ły  w ięźn ia  do 
wsi, k tó rą  by ło  w id ać  w oddali  AA u-s 
/.bliska, ja k  się okazało, sk łada ła  się z 
sz regu  m ałych  cha tek , k ry ty c h  mi 
l ia lm ow em i i ogrodzonych  kam  a n o  
w em i pa l isad am i.  D ziw ne  w ra z o -w  io 
bilo to  .że. p r z y  każde j  cha ce y.n 
wal się m in ja tu ro w y ,  s ta r a n n ie  u z. - 
dzonv  ogródek , pełen kw ia tów . A - 
n a jd z iw n ie jsz e  ze w szys tk iego  b y  , 
to, że w  ca łe j  wiosce m e  b y ło  ani j e ­
dnego  m ężczyzny i że p ined  w szy sU  . 
mi c h a ta m i s ta ły  k o b ie ty  }  n 1 C 
dziew częta  w s tro jach  w o jo w m k o w .

D rogą , w iodącą  p rzez  ś ro d ek  wsi, 
s trażn iczk i  p o p ro w ad z i ły  w ■ć7;11' ' 1 
c h a ty  w iększej n iż  inne, 
w o k n a  i d rzw i,  czego b ra k  by ło  w 
nych  b u d v n k a c h  w iejsk ich .

K ie d y  w p ro w ad zo n o  go do w n ę t i / a ,  
k u  sw em u n iezw y k łem u  z d z iw ie i r r -  
J o e  C la rk  znalazł się w  p o ko ju  unie j  o  
w a n y m  bard zo  k u l tu ra ln ie  ZnajdoWc. 
ła się ta m  o to m a n a ,  lab l jo te k a ,  p e łn a
k s iążek  i b iu rk o .  , .

P r z y  b iu rk u  s iedz ia ła  w ła śn ie  owa 
p iękna  a m azo n k a  k tó ra ,  j a k  w y  w ni j  
skow al, b y ła  w odzem  tego  zas tęp u  vvo 
jow niczycb  kobiet, I n d ja n k a  odezw ała  
się n a jc z y s ts z ą  ang ie lszczyzną  i ozn 13

m iła  m u ,że je s t  nacze ln iczką  kobiece 
go zas tępu ,  że je s t  cóuką zn ak o m iteg o  
wodza in d y jsk ie g o  i pon iew aż  tk w i  w 
n ie j  n ieza leżna  dusza  p rzodków , n u  
m ogła  znieść  m yśli  o życiu n iew ól tu ­
czem, na  jak ie  skazana  je s t  k a ż d a  ko­
b ie ta  j e j  p lem ien ia ,  w ychodząc  zam ąż. 
W obec  tego  opuśc iła  w ig w am  sw ego 
o jca  w r a z  z dz iew czę tam i indy jsk iem u 
k tó re  ró w n ież  kocha ły  n ieza leżność, 
u tw o rz y ły  zas tęp  eze rw onoskórych  a- 
m azonek , ona zaś zosta ła  o b ra n a  kro i*  
wą. N a s tę p n ie  o św iadczy ła  m u, że ży ­
czeniem  je j  je s t  poś lub ić  go.

J o e  C la rk  podz iękow ał za zaszczyt 
i o św iadczył,  że je s t  ju ż  żo n a ty  i po­
siada  w o jczyźnie  d w o je  dzieci i ę  u- 
w agę  je d n a k  kró low a am azonek  p o m i­
nę ła  w zgard liw em  m ilczeniem  i. p r z y ­
w o ław szy  je d n ą  z p o d w ła d n y c h ,  n a ­
k a z a ła  czynić  p rz y g o to w a n ia  do u r o ­
czystości ś lubnych . ,

8 L A T  N IE W O L I M A Ł Ż E Ń S K IE .! .
U roczystośc i  zaślub in  o d b y ły  się z 

w ie lk im  przepychom . T a ń c e  i o rg ja  pi 
j a c k a  p rz e c ią g n ę ły  się p rz e d  2-ie doby  
O kaza ło  s ię  boAviem, ze c ze rw o n o sk o ­
re  am azonk i czują w y b in ty  pociąg  do 
alkoholu i że doskonale p o t r a f i ą  wy­
pić  wielką jego  ilość. -

D alsze życie  J o e  C la rk a  p łynę ło  w 
niew oli m ałżeńsk ie j  dość s p o k - jm e .  
J a k o  książę m ałżonek w ładczyn i . 
żonek, m us ia ł  uczestn iczyć w s z e u g - i  
u r o c z y s t ; > 'c i  i w poi ow ani ach, co mu- 
n ak  nie  by ło  zby t  p rzy k re .  M im o  w szy  
s tko  tęsknił  j e d n a k  do o jczyzny  i aa-lo. 
fizcie po ośm iu  la ta c h  p o h y tu  p rz y  bo­
k u  sw ej w ładcze j  m ałżonk i,  zdołał  
w reszc ie  zm ylić  czu jność  wojowmczeJij 
i p rz e d a r ł  się p rzez  dziewicze p r z e z e  
do okolic zam ieszka łych  p rzez  t a r  me­
rów . S ta m tą d  u ła tw io n o  m u   ̂ powr-a* 
do jego  rodz innego  m ias ta ,  guz w cze­
kała  n a  niego jego  p ra c o w ita  m ałżonka '
i córeczki. . .

T a k  sie skończy ła  k a r  je ra  uczo n a  
go, ja k o  m a łżo n k a  k ró lo w e j  cz e rw o n a  
sk o ry c h  am azonek . >

2i8
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Życie na szarych krańcach miast zagłębiowsKicis
D w a  k o n tr a s ty  — Ś l ą s k  i Zsgfłębie —  H andel  na  p r ^ e d m ie ś c ia c n  N ę d z a

W s z y s t k o  drożeje ,  a z a r o b k i  m a le j ą
Stopa życiowa szerokich warstw 

bezrobotnych, póibezrobotnyeh i .ja 
ezeze pracujących jest w Zagłębiu— 
w porównaniu ze stopą życiową tych 
samych warstw ludności w innych 
częściach kraju, a przedewszystkiem 
bezpośrednio sąsiadującego z nami 
Śląska — bardzo niska.

Wiele się na to złożyło przyczyn, 
niekoniecznie mających swój zwią­
zek z kryzysem, którego rachunek 
obciąża się tak często pozycjami, na- 
leżącemi gdzieindziej.

Przyczyny niskiej stopy życiowej 
warstw biedującyeh Zagłębia leżą w 
dziedzinie skomplikowanych zagad­
nień: adm inistracji państwowej, (po 
dział adm inistracyjny okręgu przemy 
słowego), politycznych, społecznych, 
zredukowanie więc ich i nazywanie 
jednem mianem „kryzysu44 jest upro 
szczeniem, zniekształca jąeem obraz 
rzeczywistości.

Szalejącej nędzy w Zagłębiu nie 
da się ująć dokładnie w kolumny su­
chych cyfr. Nie da też o niej pojęcia 
widok żebraków’ domokrążnych, czy 
tych, tamujących ruch na chodnikach, 
ani też wstrząsający reportaż z hałd, 
czy bieda-szybów. Cyfry nie ujmą 
w szystkiego, nie przemawiają zresztą 
do wyobraźni, reportaż zaś jest zwy­
kle tylko niewielkim wycinkiem rze 
ezywistości.

Pewne pojęcie o stopie życiowej 
warstw- biedującyeh Zagłębia może 
dać przekrój życia czegoś, co ma w la 
ściwości podobne jak soczewka: wy­
twarza punkt przecięcia się wielu 
linij, losów wielu ludzi.

•  •  •

Znajdujemy się na przedmieściu 
któregoś z zagłębiowskich miast. 
Wszystko jeduo: Sosnowca, czy Bę­

dzina, Dąbrowy, Czeladzi, czy Zawiei- 
cia. Wszystko jedno także na której 
ulicy: Robotniczej, Chemicznej, F a ­
brycznej, 1 maja, Ciasnej, czy Krętej.

Przedmieścia zagłębiowskich miast 
są przecież podobne do siebie, jak znaj 
dujące się na nich uliczki: szare i brud 
ne. Podobne do siebie są także i do­
my — średnie i małe, drewniane i mu 
rowane: wszystkie są jednakowo nę­
dzne, brzydkie i szare, tak szare i 
smutne, jak życie icli mieszkańców'.

Nad drzwiami frontowemi jedne­
go z takich domów- wisi wyblakły 
szyld, który szumnie obwieszcza:

„SK L E P  SPOŻYWCZY" 
lub

„TOWARY KOLONJALNEA
\

Drzwi nędznego sklepiku stanowią 
barwną plamę na tle szarej ściany do 
mu: są obwieszone reklamami: Ma-
ggi4ego, Radionu, mydła „Jeleń - 
Schieht44 z żółtym, mydlanym jele­
niem i t. p. W wystawowem oknie 
sklepiku znajduje się kilka świec, ta ­
lerz pomidorów- (30 gr. kg.), kawałek 
suchej kiełbasy, ser i kilka rozrzuco­
nych cukierków (po- groszu), objekt 
pożądań dzieciarni z całego przedmie 
ścia.

W nętrze owego „sklepu spożyw­
czego44 też nie przedstawia się bogato: 
kilka drewnianych półek na ścia­
nach, kilka worków: z mąką, gro­
chem, cebulą i ziemniakami, kilka bla 
szanych pudełek na ladzie. Nietrudno 
byłoby wyliczyć resztę towarów, jak  
mydło, nici, igły, szkła do lamp nafto 
w-ych i t. p. najniezbędniejsze przed­
mioty codziennej potrzeby.

Sklepikarka stoi za ladą w fartu ­
chu, który niegdyś był prawdopodob­
nie biały, patrzy w kwadrotową cze­
luść wysuniętej szuflady i mruczy:

— Już piąta godzina, a utargów a- 
ło się dopiero 2 złote 5 groszy...

Sklepik zalega cisza. Gdzieś w 
kącie szeleści mysz tylko, tuąe pa­
pier os trem i zębami i wychyla co 
chwilę łebek z dziury: czy nic się nie 
rusza i czy wychudzone koeisko śpi na 
worku.

Ruch w sklepiku i „handel41 zaczy 
na się dopiero po godzinie siódmej.

Po zaniknięciu frontowych drzwi, 
co chwilę ktoś wpada „od ty łu44 „po 
sprawunek'4:

— Za dziesięć groszy nafty  i za­
pałki!...

— Za pięć groszy octu!
— Świecę i pięć sztuk zapałek... 

r — Proszę sześć kartofli...
— Trzy deko masła „śmietankowe­

go44.
— Ogórka!
Przy „sprzedawaniu41 „towaru44 w 

tak małych ilościach trudno jest obli 
czyć cenę. Trzeba dzielić nieraz grosz 
na cztery części! Bo przyjdzie cza­
sem do „sklepu44 ktoś i poprosi:

— Jednego „cieńkiego14 (papiero­
sa) i dwie- „wandy44! — (Cienki41 
półtora grosza, „wanda441 i trzy czwar 
te grosza).

Największy kłopot jest z biorący­
mi towar na kredyt. Zaczyna to się 
zwykle niewinnie — Przyjdzie np. 
jakaś kobiecina do sklepu po sprawun 
ki i kupuje:

— Trzy ja jka, pól ćwierci kiełbasy 
i dwa deko masła...

Brakło je j nieboraczce kilka gro­
szy, więc „borguje44:

— Te dziesięć groszy ju tro  dopła­
cę, dobrze?

Rzeczywiście, dług spłaca następ­
nego dnia. Następnym razem kobie­
cina „borguje'4 więcej, więcej, później 
bierze ,,ua książkę", poteiu odwleka z

zapłaceniem, a wToszcie nabrawszy to 
w aru na kilkadziesiąt złotych „zary- 
wa" sklepik i zaczyna kupować gdzio
indziej. . .

Zdarza się czasem, ze ju e  bieda 
jest przyczyną „zarywania44 sklepi­
ków na przedmieściach Zagłębia. Rio 
da tylko demoralizuje nieraz. Jakżo 
częgto na rachunek te j biedy ludzie 
robią źle, kradną, nie spłacają dłu­
gów! A biedny, naprawdę biedny skie 
pikarz „zdobywszy44 kilku takich 
„kłijentów11 zarywaczy opuszcza nie­
wdzięczne przedmieście z torbami. 
Jego sklepik odnajmuje ktoś inny, 
nowy, i po roku, gdy już „klijener 
zdobędą jego zaufanie i nabiorą go, 
również przenosi sio gdzieindziej, 
dalej.

Nie można się dorobić ze sklepiku 
na przedmieściu któregoś z zagłębiu w 
skich miast, mając 811 proc. kłijentów- 
hiedaków, a 13 proc. kłijentów, udają
cych nędzarzy.

Bardzo niska jest stopa życiowa 
szerokich warstw biedującyeh miesz 
ltańców Zagłębia...

Ostatnio wiele artykułów pierw­
szej potrzeby w Zagłębiu bardzo zdro 
żało. Za dziesięcio, pięeio, czy piętna 
stogroszowe wydatki bezrobotni, poi 
bezrobotni i wyrabiający ostatnio 
dniówki ludzie otrzymują obecnie po 
łowę tego, co otrzymywali kilka ty 
godni temu...
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Fabryki P rze tw orów  Obem ie iaych
„RĘDZINY“ Sp. Akc.

w Rędzinach - Rudnikach

Dostawa wprost z fabryki w Rędzinach w cysternach i wago­
nach oraz drobnicowe z własnego składu w S o s n o w c u .

O S K A
ul. Piłsudskiego 1

R S Z P I G I E L  I S Y N
S O S N O W I E C  

PRZETWORY CHEMICZNE Telefon 8-01
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N iedziela  

1
W rzesień

Dziś: Idziego Op.
Jatro: S tefan a  Kr. W ęg.
W schód słońca: 4.54 
Zachód słońca' 6.18

RADJC
■WARSZAW A.

N iedzie la , 1 w rześu ia . .
9.00 S y g n a ł czasu. 9.15 P ły ty .  9.40 D zień 

n ik  p o ran n y . 9.50 P ro g 'ra m  n a  dzień  b ieżą 
cy. 10.00 N abożeństw o z K rak o w a. 11.57 Sy 
g n a ł czasu. 11.06 U p ro g u  now ego sezonu 
te a tra ln e g o . 13.00 T e a tr  W y o b raźn i n a d a  
je  f ra g m e n t słuchow isko  Dożywocie. 14. 0 
R e cy tac je  prozy. 14.20 P ły ty .  15.00 G odzi­
n a  ro ln ik a . 16.C0 O pow iadan ie  d la  dzieci. 
16.15. Reciital skrzypcow y. 16.45. C ała P o l­
ska śp iew a. 17.00 M uzyka tan eczn a . 17.49 
A u d y c ja  słow no m uzyczna z K ałow ie . 
18.00 K o n ce rt ork. P . E . 18.30 T e a tr  W yob 
ra ź n i n a d a je  słucli. p t. N ajszczęśliw szy 
człow iek n a  św iecie.. 19..00 P ro g ra m  n a  dz. 
n a s tę p n y . 19.10 K o n c e rt rek l vmowy. 19.25^ 
W iadom ości sportow e. 19.30 P ły ty .  19-30 
Co czytać. 20.00 T ra n sm is ja  z T r ie s tu  do 
G dyni. 20.30 P ły ty . 20.45 W y ją tk i  z n isin  
Jó z efa  P iłsu d sk ieg o . 20..50 D zienn ik  w ie . 
ezorny. 21.00 N a  w esołej lw ow sk ie j fali. 
21.30 F e l je  to n  z W iln a . 21.45 W adom ości 
sportow e. 22.00 N asza  m a ry n a rk a  g ra . 
22.40 M uzyka  taneczna . 23.00 W iadom ości 
m eteoro log iczne.

K A T O W IC E .
N iedzie la , 1 w rześn ia.

9.00 T ra n s m is ja  z  W arszaw y . 9ń0 P r o ­
g ra m  n a  dzień bieżący. 10.30. N abożeństw o 

11.57 T ra n sm is ja  z W a rsza w y  i K rakow a. 
12.03 Co s ły ch ać  n a  Ś ląsku . 12.15 Transm its 
j a  z W arszaw y . 14.20 P ły ty . 15.00 Ś ląsk ie 
dożynki. 15.10 P ły ty .  15.45 T ra n s m is ja  z 
P o zn an ia , K ra k o w a  i  W a rsza w y . 17.40 M i 
g aw k i reg jo n a ln e . 18.00 T ra n s m is ja  z W a r  
szaw y. 19.00 P ro g ra m  n a  dzień  n as tęp n y . 
19.10 W iadom ości sportow e. 19.15 K oncert, 
rek lam ow y . 19.25 B e ry  i  b o jk i śląsk ie . 19.45 
T ra n s m is ja  z W a rsz a w y - 20.30 T ra n sm is ­
j a  z A lg ie ru . 21.00 T ra n s m is ja  ze L w ow a i 
W iln a . 22.00 T ra n s m is ja  z G dyni. 22.40 IV. 
i W arszaw y .

Przebój sezonu W  , ;P A L A I S  d c  O A N S E
SOSNOWIEC, Sadowa 3.

Od dziś występy znakomitych artystów z udziałem uroczej wodewilist- 
ki MILL MILLI, duetu taneczno - akrobatycznego — Krasnowskich, 

solistki tan. Niny Kosińskiej i t. d. Zespół orkiestry „Bajka“.
W soboty i niedziele od godz. lS-e.j ,-five o‘ cloeki“.

Zarząd poleca wyśmienitą kuchnię i doborowe trunki.
Milo. Wytwornie. Tanio.

Skandal na kop. „Lipno“
WŁADZE WINNY SIĘ ZAOPIEKOWAĆ ROBOTNIKAMI I NIE DO­
PUŚCIĆ DO ŻEROWANIA NA ICH NĘDZY RÓŻNYCH KOMBINA­

TORÓW.

Z Zagłębia
ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE.

Dziś odbędzie się w Zagłębiu sze­
reg zebrań poświęconych zagadnie­
niom nowej konstytucji i ordynacji 
wyborczej.

W Sosnoweu odbędzie się zebranie 
w kinie „Palace“ o godz. 10 rano. Re­
feraty wygłoszą: b. poseł Madeyski, 
prez. Kaczkowski i nacz. Nawrocki.

W Dąbrowie odbędzie się zebranie 
w kinie „Ars11 (dawniej Kometa) o 
godz. 12 w poi. Referaty wygłoszą: 
b. poseł Madeyski i prez. Kaczkowski.

W Grodźcu odbędzie się zebranie 
w lokalu straży ogniowej o godz. 16. 
Referaty wygłoszą b. poseł Madeyski 
i prez. Kaczkowski.

W Będzinie odbędzie się zebranie 
w sali gimnazjum zgromadzenia kup­
ców o godz. 18-ej. Referaty wygłoszą 
b. poseł Madeyski i prez. Kaczkowski.

W Gołonogu odbędzie się zebranie 
w łoąkłu szkoły powszechnej o godz. 
15-ej. Referaty wygłoszą prof. Pasier- 
biński i p. Wołczyk.

W Strzemleszycach odbędzie się 
zebranie w lokalu domu ludowego o 
godz. 17-ej. Referaty wygłoszą prof. 
Pasierbiński, b. poseł Konieczko i p. 
Wołczyk.

 :x:-----
NABOŻEŃSTWO Z OKAZJI ROZ­
POCZĘCIA ROKU SZKOLNEGO 

W SOSNOWCU.
W porozumieniu z inspektoratem 

szkolnym w Sosnowcu podaje się da 
wiadomości rodzicom, nauczycielstwu 
oraz młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych, iż nabożeństwo z racji no­
wego roku szkolnego będzie odprawio 
ne we wtorek, dnia 3 września o go­
dzinie 9 rano w kościele parafjalnym 
Wnieb. Najświętszej Marji Panny 
w Sosnowcu.

— W ycieczka kupiectw a chześfcijańskie 
h  go ilo elektrow ni okręgow ej Z agłębia Dą­

browskiego. Z arząd  c e n tra ln e g o  związku  
deta licznego  k u p ie c tw a  ch rześc ijańsk iego  
w Sosnow cu p rzy p o m in a  kupcom  i ich ro­
dzinom , chcącym  w ziąć u d z ia ł w w yciecz­
ce do e lek trow n i, że d z is ia j odbędzie się  
zw iedzenie e lek tro w n i w M ałobądzu . Zb>>r 
ka p u n k tu a ln ie  o godz. 14-ej p rzy  u licy  
Suchej (róg  R y b n e j) , obok p rz y s ta n k u  
tram w ajow ego , sk ąd  w ycieczka w yruszy  
do e lek trow n i, pod p rzew odnictw em  i  ve- 
zesa związku.

Wczoraj pokrótce donosiliśmy, że 
w inspektoracie pracy w Sosnowcu od 
była się konferencja w sprawie zlikwi 
dowania zatargu pomiędzy robotnika 
mi a właścicielami kopalni „Lipno1" w 
Łagiszy.

Na kopalni tej panują od dłuższe­
go czasu nienormalne warunki pracy.

Przedewszystkiem robotnicy mimo 
przyrzeczeń ze strony właściciela- ko­
palni nie otrzymują wypłaty dawnych 
zaległości, jak również nie otrzymują 
normalnie bieżących zarobków.

Dyrekcja kop. „Lipno11 obniżyła po 
zatem samowolnie place niektórym ro­
botnikom w granicach do 20 proc.

Wobec tego robotnicy o tych sto­
sunkach zawiadomili sekretarza C. Z. 
G. p. Bielnika, który przybył na ko­
palnię, gdzie- odbył zebranie z robot­
nikami.

W związku z tern zawiadowca ko­
palni p. Michalski usunął z pracy kil­
ku robotników, a w tern i delegata ro­
botniczego. Na znak protestu robotni­
cy częściowo zastraj kowali, a sekre- 
t ar ja t C. Z. G. zwrócił się do inspekto­
ra pracy i starosty Boxy z prośbą o 
interwencję.

Onegdaj odbyła się w tej sprawie 
konferencja, na której przedstawiciel 
dyrekcji kopalni przyrzekł, że wypła 
ta zaległych należności rozpocznie się

z cłniem 15 września. Bieżące zarobki 
mają być regulowane normalnie każ­
dego 1 i 15 w miesiącu.

Obniżka płac maszynistom zosta­
nie cofnięta, a usunięci z pracy robot­
nicy otrzymają swe dawne zaległości 
za urlopy i należność za dwutygod­
niowe wymówienia.

Wobec takiego stanu rzeczy robot­
nicy przerwali strajk i przystąpili nor 
malnio do pracy.

Obawiać się jednak należy, że nie 
wszystkie przyrzeczenia dyrekcji ko­
palni zostaną dotrzymane, gdyż już 
poprzednio przyrzekano, że wypłaty 
robotnicy otrzymywać będą normalnie 

Pozatem, jak głoszą pogłoski, współ 
właścicielem kop. „Lipno11 w 50 proc. 
jest p. Latkowski, który wraz z zawia 
clówcą Michalskim doprowadzili swe­
go czasu do ruiny kop. „Baśkę11, tak. 
że robotnicy tej kopalni dotychczas 
nie otrzymali swych należności, wy­
noszących około 20 tysięcy złotych.

Pozatem duże zaniepokojenie wy­
wołuje wśród robotników wyłudzanie 
podpisów pod oświadczenia, w któ­
rych mają się oni zrzekać przyzna­
nych im sądownie należności.

Odpowiednie władze winny zająć 
się tą sprawą, aby robotnicy kop. 
„Lipno11 nie padli ofiarą kombinato­
rów.

Unieruchomienie kop. „Dorota”
Baft LUDZI STRACI PRACĘ.

Już swego czosu pisaliśmy, że kop. 
„Dorota11 grozi unieruchomienie wsku 
tek wyeksploatowania własnych po­
kładów węgla.

Jak się obecnie dowiadujemy, na 
zarządzenie urzędu górniczego kop. 
„Dorota11 ma być unieruchomiona z 
dniem 3 września br.

Wobec tego pracę utraci 613 robot­
ników i 35 pracowników umysłowych 
tej kopalni.

Dyrekcja kop. „Dorota11 chciała wy 
dzierżawić sąsiednie tereny od w ar­
szawskiego towarzystwa.

Poszukiwacze gotówki
M acie jeszcze m oniaki? — zap ytał pan  

S tan isław  K ow alczyk.
P anow ie S tefan  W apiński i  Jan Wiś* 

niew ski potrząsnęli ponuro głow am i.
— To m arnie — zasm ucił się  pan K o ­

w alczyk. — G olnęlibyśm y sobie jeszcze po 
kielonku, nie?

— A m ożeby tak skąd pożyczyć? — 
w trącił pan W iśniew ski.

A le  noc b yła  w koło głucha. U lica  św ie  
eiła  pustką i n ie było naw et do kogo zwró­
cić się po pożyczkę.

m&ci-mNiczHQ
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Podobno warszawskie towarzystwo 
było skłonne do wydzierżawienia kop. 
„Dorota11 pewnych terenów. Przeciw­
ko temu wystąpiła jednak konwencja 
węglowa, do stanowiska której przy­
chylił się również wyższy urząd gór­
niczy w Warszawie.

Wobec zapowiedzianego unierucho 
mienia kopalni przed 650 robotnikami 
stanęło widmo bezrobocia i nędzy.

Odpowiednie władze powinny się 
zająć się tą sprawą i*nie dopuścić, aby 
zgórą 600 ludzi pozostało bez pracy i 
stało się ciężarem społeczeństwa.

Prywatne 
Gimnazjum Żeńskie

z praw am i szkół państw ow ych

i Koedukacyjna Szkoła
P o w s z e c h n a

Wandy
Replińskiej

BĘ D ZIN , K O Ł ŁĄ TA JA  35 teł. 1-15
p rz y jm u je  zap isy .

E g z a m in a  w stęp n e  dn. 2 w rześn ia  
o godz. 10-ej,

K a n c e la r ią  czy u u a  od 10-ej - -  13-ej. 
N iezam ożnym  u lg i.

— Co tak stoicie, do jasnej febry, jak  
te słupy? — oburzył się pan W apiński. - 
Zebrały się  m ortusy i nie wiedzą, jakiem  
sposobem forsę wytrząsnąć. Ruszcie, ch ło­
paki, rozumem, może się eo w ym yśli!

Żadna zbawcza m yśl nie przychodziła  
jednak do g łow y poszukiwaczom  gotówki. 
Nadom iar złego pan K ow alczyk siadł na 
bruku i jęknąw szy, „oj dolaż m oja, dolo 4! 
zalał się  rzewne mi łzam i.

— Cicho S tasiu , n ie płacz! — prosili 
go przyjaciele.

Pan K ow alczyk p łakał coraz głośn iej. 
D arem nie koledzy obiecyw ali mu cukier­
k a  i inne przyjem ności, byle się  tylko  
uspokoił. N ic nie pom agało.

— Trzebaby go jakoś zabawić, o w ie­
lo mu coś na wątróbce leży —2 rzekł pan 
W apiński. — Zapiej no, Jasiu , tek  jak  
to ty potrafisz, a ja znowu będę insze 
stw orzenia odwalał

Po chw ili u lica 3 m aja rozbrzm iewała  
dsdwuemi odgłosam i:

—  K u k u r y k u !
— Meee!
— Miauuu!
N adbiegi posterunkow y i zaprowadził 

przyjaciół do kom isariatu , gdzie koncerto  
w ali do b iałego rana.

Sąd starościński skazał w szystkich  
trzech pauów za zakłócenie ciszy  nocnej
na 5 złotych grzyw ny każdego.

p o l e  c a
iu/zglkkgo ro d za ju  fa rg b k i

ROBOTNICY KOP. „NIWKA“ PO­
PIERAJĄ BUDOWĘ SZPITALA 

DZIECIĘCEGO W ZAGŁĘBIU.
W obecnych czasach zbiórki na ce­

le społeczne są ogromnie utrudniono 
ze względu na zubożenie społeczeń­
stwa i niedowierzanie w celowość zbió 
rek (spowodu nadmiernej ich ilości).

To też spotkała mnie miło niespo­
dzianka, gdy po powrocie z urlopu za 
stałem'listę zbiórkową robotników ko 
palni „Niwka11 na szpital dziecięcy.— 
Już po raz drugi przysyła na moje 
ręce p. Fr. Stachura zebrane wśród 
robotników ofiary iia tąn cel. W czerw 
cu zł. 53 gr. 77, w sierpniu zł. 60. Ra­
zem zł. 113 gr. 77. Przeszło 400 ofiaro­
dawców. Zrozumienie pilnej potrzeby 
szpitala dla dzieci Zagłębia i ofiar­
ność tych robotników napełnia otuchą 
i wiarą w urzeczywistnienie celów or­
ganizującego się towarzystwa popie­
rania budowy szpitala dziecięcego w 
Zagłębiu.

Dr. Antoni Nasiłowski.
ECH A POŻARU W E W SI U JE JSO E .

Pożar w e w si U jejsce, gin. W ojkow ice  
K ościelne, o którym  już obszernie p isa li­
śm y straw ił zgórą 6® zabudowań. B yty  to  
w szystko zabudowania słom ą kryte. Ggoł- 
ne straty  obliczane są na około B® tysięcy  
zł. Na m iejscu pożaru b ył również staro­
sta Boxa, w tow arzystw ie inspektora zaw' 
kładu ubezpieczeń od ognia p. Świętochow  
skiego, lekarza powiatow ego dr. R iedla l  
inż. K osteckiego.

Starosta B o ra  po zapoznaniu się  z nn 
m iaram i klęski, jaka naw iedziła  m iesz­
kańców tej wsi przyrzekł zająć się  dal­
szym  losem  pogorzelców. W związku * 
tern starosta B oya  w ystosow ał do p. w oje­
wody specjalną pety e je, przedstawiają®  
obecną sytuację pogorzelców w si Ujd?<ce.

Jak się  dowiadujem y, pogorzelcy otrzy­
m ać m ają za pośrednictwem  wojew ództw a  
i funduszu pracy specjalne zasiłki pseuięk 
ne oraz zasiłk i w form ie artykułów  żyw ­
nościow ych. Część pogorzelców zostanie  
zatrudniona przy robotach w kam ienioło­
mach.

— O d p raw a  prezesów  i kom endantów  
S trze lca  w Sosnowcu. D zis ia j o godz. IM S 
w sa lach  po lsk iego  zw iązku pracow ników  
przem ysłow ych  i h an d lo w y ch  w Sosnow ­
cu (ul." S ienk iew icza Ń r. 17) odbędzie d ę  
o d p raw a  prezesów  i ko m en d an tó w  oddzia­
łów strze leck ich  m ęskich  i żeńskich paw  u 
tu  będzińsk iego . Zakończenie odp raw y  na^
s tą p i o godz. 19.15. Od godziny  13 do  15 w  i
w spólny obiad.

— N abożeństw o w kościółku kolejow ym  
z okaz ji rozpoczęcia roku  szkolnego, D y- 
re k c je  — żeńskiej szkoły  rzem iosł im . ks. 
kan . F r . R aczyńsk iego  i szkoły  gospodar 
czej żeńsk ie j im . H r. Z am oysk iej t  wa 
szkół śred n ich  w Sosnowcu, p e d a ją  do w m  
domońci, że w d n iu  3 w rześn ia  o godz. 9 e j 
odbędzie się w kościółku ko le jow ym  n abo­
żeństw o spow odu rozpoczęcia ro k u  szkol­
nego. TJczenice obu szkół zb io rą  się w 
sw oich szkołach o godz. 8-ej.

— Z abaw a ludow a w p a rk u  ren a rd o w - 
skini w Sosnowcu. D ziś od godz. 14 w p a r  
ku  gw arec tw a „R enard" w Sosnow eu, od­
będzie się zabaw a ludow a, u rządzona s ta ­
ran ie m  lig i m o rsk ie j i k o lo n ia ln e j.

K o m ite t zabaw y od k ilku  tygodn i p rzy  
goto  wy w ał tę  im prezę, by całość p i o g ra  
m u w y p ad ła  k u  ogólnem u zadow oleniu  u- 
czesimików zabaw y. P ro g ram  został us pi­
lony  n as tęp u jąco : od godz. 14 k o n ce rt o r ­
k ie s try  kopaln i „W iktor*1 w M iłowicneh. 
c iąg n ien ie  Io te rji fan to w e j o raz w ędki 
szczęścia d.la dzieci, od godz. 16 im ędzynua  
stow e ro zg ry w k i boksersk ie, m iędzy k lu ­
bam i: p o licy jn y  k lu b  spo rtow y  „ U n ja ' — 
c o n tra  C. K . S. i B. K. S. D ąbrow a. Od 
godz. 18 n a  u staw ionej es tra d z ie  popisy  
zespołów  tan eczn y ch  pod k ie ro w n ic tw em  
p. K aczm arsk ie j. P o n a d to  w yścigi w w or 
kąeli o raz k o n k u rs  szybkiego  jedzen ia . 
W ieczorem  palone będą oguie sztuczno l 
ra k ie ty . In n e  a tra k c je  stanow ić  będą n ie­
sp o d z ian k i p rzy g o to w an e  przez k o m ite t 
d la  uczestn ików  zabaw y.
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szkolne do gim nazjów , 
szkół zaw odow ych i 
pow szechnych, nowo i  
używ ane, o raz  w szel­
k ie  p rzy b o ry  szkolne 
poleea k s ię g a rn ia

Polonia
Sosnowiec, H a le  »R<jZ* 

w o ju4*. Tc>-

Województwo kieleckie 
działaczy młodzieżowych

otrzyma nową kadrą 
na odcinku robotniczym

O t w a r c i e  o b o z ó w  O . M . P .  w  P o d z a m c z u  C h ą c i ń s W e m

z Zawiercia
«  M IE S IĘ C Z N E  D Z IE C K O  U TO N ĘŁO  
W  SA D ZA W C E *W POŁOM 1.(1, GM INY 

ŻA RK I.
N a podw órku  F e lik sa  K urzei, zam iw z 

kalego  we w si P o lo tn ija , g m in y  Ż arki, ha 
w iła  się onegda j 17 m iesieezna M a ry s ia  
K aw a, có rka S ta n is ław a  i A nny.

Pozostaw ione bez nadzoru  dziecko po­
deszło do zn a jd u ją c e j się n a  podw órku  sa 
dzaw ki, gdzie s tanąw szy  na brzegu wsJui- 
tok poślizgn ięcia sie nogi w padło  do wody. 
N ieszczęśliwy ten  w ypadek  dziecka w idz.c 
Ii F e lik s  K u rz e ja  i S tan is ław  P ierw oeha. 
k tó rzy  też n a ty c h m ia s t pośp ieszy li z \e_  
m ocą tonącem u dziecku i w ydobyli z w o ­
dy. N a  m iejsce w ypadku n a ty c h m ia s t we 
zw any został dr. M elcer z M yszkow a, k tó ­
ry  m im o udzielonej pom ocy le k a rsk ie j 
dziecka do życia n ie  p rzyw rócił.

 sm----
(z) Wynik kwesty ulicznej w Dędcszr. 

Z arząd  ochotniczej s tra ż y  po żarn e j w Be 
duszu u rządził 28 lip ca  b. r. kw estę u liczną. 
Ogółem zebrano 84 zł. 85 groszy.

(z) D zisiejsze zeb ran ia . D ziś o godz. i<1 
rano  odbędą się przedw yborcze ze b ran ia  
in fo rm acy jno  zw iązku podoficerów  rez er­
w y , ’pow iatow ego koła. zw iązku inw alidów  
R. R , zw iązku ZZZ., m etalow ców  i w łó k ­
n iarzy . Pozatem  n a  te ren ie  pow iatu  zwo­
łu je  w dn iu  dzisie jszym  zeb ran ia  ca ły  
szereg o rg an izacy j.

(z) A kadem ia  kola kobiet P P S . K oło 
kobiet P P S . w Z aw ierciu  u rządza dziś o 
godz. 7 w ieczorem  w sa li dom u indow ego 
ąkadem je z okazji o tw arc ia  ty g o d n ia  k o ­
bie ty  o raz odsłonięcia swego sz tan d a ru . 
Na ak a d em ji p rzem aw iać m a b. se n a to r 
p. C upiał.

W  K ie lcach  odbyto się u roczyste  o tw ar 
cie obozu w ypoczynkow o w yszkoleniow e 
go w Podzam czu, zo rgan izow anego  przez 
sekcje ośw iatow o k u ltu ra ln ą  ra d y  w oje 
w ódzkiej B B W It. w K ie lcach  p rzy  w spół 
udzia le  in sp e k to ra tu  w ojew ódzkiego o rg a  
n izae ji m łodzieży p rac u jąc e j.

N a obóz, k tó ry  trw ać  będzie dwa ty ­
godn ie  p rzy b y ły  d e leg a tk i o gn isk  OM P. 
z całego w ojew ództw a k ie leck iego  w licz 
b ie  45 osób. W iększość z n ich  s ta n o w i e- 
lem cn t doskonale w yszkolony ideowo i 
o rg an izacy jn e  w tegorocznych  obozach 
in s tru k to rsk ic h  w J a s ta r n i .  Z adan iem  
podstaw ow em  k u rsu  w P odzam czu  będzie 
odpow iednie p rzep raco w an ie  w y tycznych  
p ra c y  O M P-u żeńskiego i m ęskiego n a  
te ren ie  wojew ódzlw a kieleckiego.

P rz y b y łe  do K ielc  om piaczki by ły  po 
dojm ow ane w sa lach  rad y  g ro d zk ie j 
w spólnem  śn iad an iem . Poezem  w obecno 
ści delega tek  i delegatów  k ilk u  m iejscu  
w yeh  o rg an izacy j odbyło się o i ic ja ln ^ o -  
tw arc ie  p ierw szego w w ojew ództw ie oho 
zu O M P. P o  za g a jen iu  w ygłoszonem  
przez re fe ren tk ę  in sp e k to ra tu  w ojew ódz 
kiego OM P. za b ra ła  głos p. M a rja  K a . 
sp rzycka , p rzew odnicząca w y d zia łu  p ra  
cy ko b ie t p rzy  podo k ręg u  zw iązku  s trze  
leckiego, podniosłem  przemew ien iem  przy  
w ita ła  uczestn iczk i na g ru n c ie  k ie leck im , 
n aw ią zu jąc  do p ięk n e j tr a d y c ji  K ielc.

m ia s ta  K o m en d a n ta  i L cgjonów , S kale i 
b. se n a to rk a  G ru n e rtó w n a  w przemów ie­
n iu  z k tó reg o  p rz e b ija ła  serdeczno n u ta  
łączności z m łodzieżą, z łoży ła  uczestn icz , 
kom  życzenia ow ocnej p rac y  d la  d o b ra  
państw a. Im ien iem  in sp e k to ra tu  w oje- 
w ódzkiego z a b ra ł głos r e fe re n t  M. >mka 
siew icz, k tó ry  n aw ią zu jąc  do k a tech izm u  
ideowego nowroczesnej P o lsk i, n ieśm iec te l 
n yeh  dzieł A d am a  S k w arczyńsk iego  za 
łeżyciela  O M P-u, w ezw ał zeb rane ucze­
stn iczk i by w m yśl w sk azań  sw ego duchu 
w ego wodza sposob iły  się do ciężk iej p ra  
cy n a d  odrodzeniem  ru c h u  robo tn iczego  
d la  k tó reg o  w spółczesna m łodzież je s t ca 
łą  o sto ją  i n adz ie ją .

N a zakończenie uczestn iczk i odśp :ew a­
ły  h y m n  OM P-u.

O gólne k ierow n ic tw o  akc.il obozowej 
spoczyw a w ręk a eh  p. J a n a  Ł engasa , in ­
sp e k to ra  w ojew ódzkiego O M P. T eehnicz 
ne i w yszkoleniow e k ierow n ic tw o  zostało 
oddane p. D anuc ie  Cholew ick ie j z Z ag łę­
b ia  D ąbrow skiego .

N ależy  się spodziew ać, że p ierw szy  wo 
jew ódzki obóz OM P. sp e łn i w zupełności 
sw oje zadan ie , te m b a rd z ie j że b ra k  w y 
szkolonych  dzia łaczy  m łodzieżow ych w 
o rg a n iz a c ja c h  robo tn iczych  n ie pozw ala 
w ca łe j p e łn i rozw inąć n a le ż y te j ak c ji n a  
ty m  odcinku.

P ow ażan ie  u  ludzi, zaufan ie , dob ro , 
b y t i sp o k o jn ą  p rzyszłość zdobę­
dziesz sk ła d a ją c  sw e oszczędności 
w K O M U N A L N E J K A S IE  OSZOZĘ 
DNOŚCI pow. Z aw ierc iańsk iego  w 

Z aw ierciu .

2 Olkusza
W  S P R A W IE  Z A T R U D N IE N IA  B E Z ­
R O B O TN Y C H  W  PO W . O L K U S K IM .

W  d n iu  w czora jszym  d e leg a c ja  bezro­
bo tnych  z O grodzieńea, R ab sz ty n a , O lk u ­
sza i g m in y  D łużec n a  czele z s e k re ta r te m  
p. R u g ą  in te rw e n io w a ła  w s ta ro s tw ie  «»  
k usk iem  w spraw ne za tru d n ie n ia  bezrcAot 
nyeh.

D elegac ję  p rz y ją ł w iee s ta ro s ta  T rz n a ­
del, k tó rego  proszono o poczyn ien ie  s ta ra ń  
o fu n d u sze  n a  za tru d n ie n ie  bezrobo tnych . 
Jed n o cześn ie  d e le g a c ja  p o ru szy ła  kwo- 
s tję  p łac  n a  robo tach  f in an so w a n y ch  p rzez 
fu n d u sz  p ra c y  o raz sp raw ę od róbk i przez 
bezrobo tnych  o trzy m y w an e j żyw ności.

W ie e s ta ro s ta  T rz n ad e l p rz y rz e k ł 
w szcząć odpow iednie s ta ra n ia .

W  sp raw ie  z a tru d n ie n ia  b ezrobo tnych  
z pow. o lkusk iego  sp ec ja ln a  d e leg a c ja  m a 
in te rw e n io w ać  u  w ojew ody k ie leck iego  d r. 
D ziadosza.

Horze wyrzuca na brzeg... likiery
Niezwykły połów rybaków u wybrzeży Nowej Funlandji

Nad brzegami Nowej Funlandji, od 
bywa się obeenei niezw ykłe żniwo. Sza 
lały tam wielkie burze. W rezultacie 
wzbudzone fale w yrzuciły na brzeg nie 
zliczono ilości flaszek i baryłek. _ J nk 
się okazało, w szystkie one zawierają 
drigocenną w hisy angielską i p ierw ­
szorzędne wódki i lik iery oraz winu _ 

Ten niezw ykły „urodzaj" na trunki

pokost
f a r b ¥ iifl! i W®

p o le c a  p o  c e n a c h  n a jn iż s z y c h

Skład Materiałów Aptecznych i Farb
S .MONETA

D Ą B R O W A  G Ó R N I C Z A  
„1 .Sr-łiicKkieso 29.

alkoholowe, pozostaje w związku z 
przem ytem  win i wódek, który odby­
w ał się do Stanów  Zjednoczonych w  
okresie prohibicji. _■ .

N ie w szystkie okręty, transporiują  
ce wódkę m ogły bezpiecznie przybić 
do brzegów. Niektóre z nich zostały  
zatopioneprzez okręty wojenne. M  ̂ in­
nych wypadkach kapitanowie, staw ów  
widząc że zostaną schwytani na gm  
rąeymuczynku przemytu, wrzucali co  
ocuanu cały zapas więzionych tu m -

l" ^W szystkie te flaszki i baryłki błą- 
kalysięw ięc w  pobliżu wybrzeży S  
nów Zjednoczonych. Obecnie, wyrzuć o 
ne na ląd butelki i beczułki, są zbiera- 
neprzez rybaków. Poniew aż w szystkie  
flaszk i były pierwszorzędnie zakorko 
w anei zalakowane, przeto zau ai ■■ 
ich, mimo długiego pobytu w wodzie 
m orskiej, nic nie ucierpiała.

(ol) W ojew oda k ie leck i w O jcow ie. P o  
d w udniow ym  pobycie w  ce lach  odpoczyn­
kow ych, p. w ojew oda k ie leck i, opuśc ił O j 
eów w d n iu  w czorajszym ,

(o1) N ow a p a ra f  ja . W  B rac ie jów ce , gm , 
J a n g r o t  p o w sta ła  now a p a ra f ja ,  o b e jm a  
jąca  ty lk o  dw ie w sie: B rac ie jó w k ę  i T rok* 
P roboszczem  now ej p a r a f j i  zam ianow ano  
b. w ik a r iu sz a  są s ied n ie j p a ra f i i ,  ks. Józe­
fa  M ruczkow skiego.

p r y w a t n e

Gimnazjum Żeńskie
i m .  E . Z a w ś s ś z k i e J  

i  k o e d u k a c y j n a
Szkoła Powszechna

z p ra w a m i szkół państw ow ych  
w D ąbrow ie G órn iczej, ni. 3 M a ja  11 

te lefon  2-6(1
p rz y jm u ją  zap isy  do w szystk ich  k las 
E g za m in y  w stępne d n ia  2-gc w rze­
śn ia  o godziny  9-ej. — N iezam ożni 

o trz y m u ją  zniżki.
sasnEazzt

I "  SPRAWIEDLIWOŚĆ 1  
li- ZWYCIĘŻA! _J

10 POWIEŚĆ.

— Ma pani słuszność! — odparł 
pan Labroue, który zdawał się po­
wziąć stanowcze postanowienie. — Po  
staraj się proszę o inne m iejsce dla

iebie, z końcem m iesiąca opuścisz 
'abrykę.

— A  więc, — zawołała Joanna, cłu 
•6iiąe się od płaczu — stało się co prze 
widywałam . W ypędza mnie pan! Mój 
mąż’ pracował dla pana jak uczciwy 
człow iek, życie położył w pańskiej siu  
żbie, jak żołnierz na stanowisku. Za 
to m nie w ypędza pan! — Co pana to 
obchodzi, co się ze mną stanie; co 
-strzeż się pan! ta krzywda nie przy- 
to obchodzi1? W ypędzasz^ mnie! ach. 
stanie się z mojemi dziećmi, co pana 
niesie ci szczęścia!

Pan Labroue, którego gw ałtow ny  
charakter znamy, patrzył w zdumie­
niu na Joannę.

— Jak to mam rozumieć? zapytał.
—  Nieszczęsna! — zawołał kasjer 

— ty, ty śmiesz grozić?
Joanna łkała.
— N ie panie, — odpowiedziała za 

iidAvie dosłyszalnym głosem — ja nie 
grożę, nie grożę nikomu, przyjmuję

nieszczęście, jakie jedno za drugiem  
we mnie uderza. Chowam dla siebie 
mą boleść. Źle w ypełniałam  służbę, ja  
ką mi pan Labroue pow ierzył, tern 
gorzej dla mnie! — Ja zawiniłam , 
więc ponieść karę powinnam. Odej­
dę panie, mam jednak nadzieję, iż 
B óg m nie nie opuści. — Znajdę odwa­
gę i silę, aby pracować na w ychow a­
nie m ych dzieci! N ie będę, panie czeka 
ła  końca m iesiąca na opuszczenie fa­
bryki, odejdę za tydzień. Postaraj się 
pan o kogoś, kto zastąpi me miejsce.

Pan Labroue mimo swej surowości, 
czuł się głęboko wzruszonym .

— M ylisz się moje dziecko — rzekł 
do niej łagodnie — ja ciebie nie w y ­
pędzam bynajm niej.

‘ _  W szak pan powiedział przed 
chwilą.

—- Spostrzegłem , żem źle uczynił, 
oddając w ręce kobiety stanow isko, 
na którem winien się znajdować męż 
ezyzna. W innaś to zrozumieć.

— Dlaczegóż w ięc pan naprzód nie 
zastanowił się nad tern?

— Zapewne! — żyw a jednakże 
chęć moja, niw tobie dopomóc, po­

pchnęła m nie ku temu. — Zostań uo 
końca m iesiąca, być może w y  najdę ci 
inne m iejsce, bardziej odpow iednie
tobie. , _ . . . . .

Joanna łkała, owładnięta, jakhv
szałem  rozpaczy.

— N ie, nie panie, szepnęła, za 
tydzień odjadę. Ten dom, był pie 
kłem dla mnie. Zdawało m i się, że po 
krwi brodzę, wśród moich wspom m en  
ponurych! Jest to dom przeklęty, w 
którym  mój mąż śmierć znalazł i w 
którym  smutki wciąż mnie ścigają! O-
djadę, odjadę! .

U kryw szy tw arz w dłoniach w ybie
gła  z gabinetu. . .

— Biedna kobieta! rzekł in ży ­
nier, patrząc za oddalającą się na pod 
worze. — Jestem  zgnębiony prawdzs 
w ie tem co się stało. — N ie podobna 
mi było. jednak pow iedzieć, żem był 
z niej zadowolony, gdy ona na ty le  na 
gan zasługiw ała. Czuję, że nie d z ia ­
łała złym  celu, w szak w rezultacie 
w szystko szło jak najgorzej! — N ie  
w iem  doprawdy, gdziem  m iał rozum, 
powierzając jej'to m iejsce. — B yłem  w  
istocie szalonym!

— Słuchał pan sw ego dobrego ser 
ca — rzekł kasjer z pochlebstwem.

  Spełniałem  mój obowiązek, pra
gnąłem spłacić dług św ięty , dług pryn 
cypała względem  pokrzywdzonej wdo 
w y. Znajdę jej m iejsce przy _ mojej 
siostrze, co się urzeczyw istni, mam
nadzieję. 15

  P an ie — przerwał kasjer iu -
eoilx. _  nie daj się za zbyt owładnąć 
uczuciu, szczególniej w tym  razie.

— Dlaczego?

— T a kobieta groziła tobie przed
chwilą.

— B yłaż to groźba?
—- Niezaprzeezenie. — N ie mogę

znieść, ani jej sposobu m ówienia, ani 
jej całego zachowania się. M spomnij 
pan, że niejednokrotnie żałować ci 
przychodziło szlachetnych twoich po 
ryw ów. — Ta Joanna Fortier, sprawi 
ła  na m nie wrażenie kobiety7 dzielącej 
swą nienaw iść pomiędzy tobą, który 
byłeś jej dobroczyńcą, a domem, w 
którym  jej mąż zginął przez swą w la  
sną nieostrożność. Strzeż się pan, o- 
strzegam ! — jest to wąż, którego 
przy swem własnym  ogn isku ogrze­
jesz. -

IX

— W ąż, którego ogrzeję p fzy  me- 
jem  ognisku? — ależ przesądzasz pa 
nie Rieoux — wyrzekł inżynier z u- 
ćmiechem. — P atrzysz na rzeczy zbyt. 
czarno. T a biedna kobieta jest wdową, 
matką rodziny, jej mąż był merozwaz 
nym, to prawda, lecz umarł. .y*30' 
wiązki cm zatem jest moim uczynię co. 
dla niej, c-zego też nie zaniedbam. 
Gdybym nie mógł umieścić jej u mo 
jej siostry, przeznaczę dla niej sumkę 
pieniędzy, z której w yżyw ićby się mo 
gła >v oczekiwaniu jakiego zajęcia.

- Zrobił pan bilans? — zapytał po chwi 
li, zm ieniając ton.

— Tak panie, oto jest — odpowie­
dział Rieoux, podając arkusz papieru  
zapisany cyfram i.

ii. e. n.
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DZISIEJSZE SPOTKANIA PIŁK AR­
SKIE W ZAGŁĘBIU.

W  dniu dzisiejszym , jak  już pisaliśm y, 
rozpoczynają się m istrzostw a A i B klasy 
Zagłębia ru n d y  jesiennej.

Do prow adzenia zawodów Arklasowyeh 
wyznaczeni zostali następu jący  sędziowie:
,w D ąbrowie: Zagłębie — B rynica, p. Mo 
szkowicz, w Będzinie: H akoab — Sarnia- 
cja, p. P ie trakow ski i Z agłębianka — P o­
licyjny, p. Grabow ski

W Grodźcu: Solvay — U nja, p. Saia- 
mouczyk.

W M ilowicach: Płom ień — CKS., p.
G rabiński.

O m istrzostw o k lasy  B walczą następu­
jące drużyny: P laców ka — Ruch, Sam son 
— Sosnowiec, B rygada — Czarni, KSM.— 
Zew, D ąbrow a — S atu rn , Gwiazda — Cyn- 
kownia, Orzeł — Cyklon, Golonóg — Or 
Jęta.

PIĘCIOBÓJ O MISTRZOSTWO POLSKI 
BEZ W AL A SIE WICZÓ WN Y.

W  pięcioboju pań o m istrzostw o Polski 
k tó ry  odbędzie się w Łodzi dziś. Walaslie- 
wiczówna nie weźmie udziału. S ta ran ia  
ŁOZLA. rozbiły  się, gdyż W alasiewiczów 
na s ta r tu je  w Poznaniu . Prócz m istrzyni 
rekordzfstki Polski K w aśniew skiej, s ta r t 
swój zapowiedziały. Faliszew ska (Sosno- 
wiee), Knłużowa (Stadjon). Sikorzanka, 
Żyłkówna, D uninów na, Skorupińska P a- 
cówna Oraz N oskie wieżowa.

KRONIKA

X Propagandow y mecz tenisow y w So­
snowcu odwołany. Dziś odbyć m iał się-w  
Sosnowcu propagandow y mecz tenisow y 
m iędzy dwoma zespołam i śląśkiem i, zło- 
żonemi z czołowych tenisistów . Z uw agi 
na  to, że część zawodników bierze udział 
.w tu rn ie jach  poza Śląskiem , zapowiedzia­
ny  mecz w Sosnowcu został odwołany.

X  Przełożenie terminu wyścigów ko- 
łarskieh w Stł‘zemieszycach. Zarząd związ 
kti rezerwistów w Strzem ieszycach W. za­
wiadam ia, że term in wyścigów kolarskich 
z  dn ia  8 bm. został przesunięty  na dzień 
15 bm. z przyczyn od kierow nictw a nieza­
leżnych. Z ainteresow ane k luby  zechcą 
zgłaszać swoioh zawodników do dnia 13 
bm. w sek re tarjacie  koła Z. R. S trzem ie­
szyce, ul. K ościelna 58. Zawodniicy nie 
stow arzyszeni mogą zgłaszać się od godz. 
18 do ItLej.

Szkoła rzemieślniczo-przemysłowa (
w SOSNOWCU, Kilińskiego 25

Towarzystwa Szkół Rzemieślniezo - Przem ysłowych w Zagłcłbiu Dąbrowskiem
ogłasza zapisy na  rok szkolny 1-35/36 (od zal. 7-my)

NA WYDZIAŁY: ŚLUSARSKO - MECHANICZNY. ELEKTROMONTERSKI 
i STOLARSKO - MODELARSKI.

N auka trw a 3 la ta , na wydziale ilck trom ontei’skim  4 lata.
N a kurs I-szy przyjm ow ani są kandydaci z ukończonemi V ll-m a  ew. 

V I-m a k lasam i szkoły powszechnej lub III-m a dawnem i k lasam i gim nazjal-
nemii. .

Zapisy przyjm uje i inform acji udziela kancelarja  szkoły codziennie, z 
w yjątk iem  św iąt i niedziel, w g o d z in a c h  1(1 — 14-ej w lokalu szkolnym przy 
ul. K i oskiego 25, telefon 5-25. Na żądanie w ysyła in form acje  i program  n au ­
czania. . . . .
* . Uczniowie korzystają  ze wszystkich praw  przysługujących uczniom
szkół państwowych.

I
1935

D la uczniów dojeżdżających prow adzona jest bursa. 
Egzam in spraw dzający z p o ls k ie g '0  i rachunków  w dniu 3 i 4 w rześnia

Rozpoczęcie roku szkolnego w dn. 3 w rześnia o godz. 8-ej rano.
W ; sokość opłat za naukę jak w m nycli społecznych szkołach zawodowych. 

D la niezam ożnych stosuje się znaczne zniżki.

U W A G A ! „  -r, m . U W AG A!
N iniejszem  m am y zaszczyt zawiadom ić Sz. P . 1., ze otw orzyliśm y 

jedyny na W ojewództwo Kiieleokie i Śląskie
S P E C J A L N Y  S K Ł A D

żurnali mód, manekinów i przyrządów krawieckich 
p .  S. „ Ż U S 3 M A L P O L ”

w SOSNOWCU przy ul. Modrzejewskiej 2(1. („Bazar Centralny** sklep nr. 7)
który, poleca w wielkim  wyborze żurnale miesięczne, ogólnosezonowe i kw ar­
ta lne przeszło 150 gatunków .
ŻURNALE: męskie, damskie do sukien, płaszczy, kostiumów, dziecinne, bluz 
ko we, bieliźniane, kapeluszowe, futrzane i obuwnicze, jak  również podręcz­
n ik i do robót ręcznych. M ANEKINY w w ielkim  wyborze oraz m odele p a ­

ryskie dla krawców dam skich.
UW AGA: K ro ję  krajow e i zagraniczne n a  zamówienia dostarczam  w ciągu 
5_<siu dni od daty  o trzym ania  zam ów ienia. — — Ceny konkurencyjne.

zz z poważaniem 
„ŻURNALPOL** Sosnowiec — wł. Berkower.

Z pełnemi prawami szkół państwowych

Prywatne Gimnazjum Ż eń sk ie
i6-Itoa teillSatia Szkoła Powszechna

im ienia  H. RZAOKIEWICZOWEj
tel. 4 65 SOSNOWIEC, UL. RUDNA 1<a 5 tel. 4 65

P R Z Y J M U J Ą  Z A P I S Y  D O  W S Z Y S T K I C H  K L A S .
P o c z ą te k  ro k u  szk o ln eg o  W dniu 3 W TZeJnia O (JOdz. 9.30.

E g z a m in y  w s tę p n e  ro z p o c z n ą  się  4 w rz e śn ia .  K a n c e la r ja  c z y n n a  od  9 do  14

O B W I E S Z C Z E N I E
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Będzi­

nie. I-go rew iru  egzekucyjnego, zam. w 
Będzinie przy  ul. M odrzejow skiej N i. 57, 
na zasadzie a rt. 602, 803 i 604 K. P . C. og ła  
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
różnych wierzycieli odbędzie się sprzedaż 
z publicznej licy tac ji niżej w ym ienionych 
ruchom ości:

D nia 5 w rześnia 1935 r. w I-szym term i 
nie, od godz. 11 rano  w Będzinie przy ul. 
K o łłą ta ja  Nr. 6, sk ładających się: z m yde­
łek toaletow ych, pasty  do obuwia, ka,wy 
m ieszanki, m ydła do uran ia , torebek dam 
skicb i swetrów męskich, oszacowanych 
na sumę 568 zł. na rzecz w ierzyciela D a­
niela Dziewięekiego. N r. akt. Km. 252.25.

D nia 5 września 1935 r. w I-szym  term i­
nie. od godz. 11 m. 30 rano  w Będzinie 
przy ul. M odrzejowskiej Nr. 71. sk ład a ją ­
cych się: z 20 worków krochm alu wagi po 
100 klg. v.' worku, oszacowanych na suinę 
700 zł. na rzecz w ierzyciela TTbezpieczalni 
Serdecznej w Sosnowcu. Nr. ak t Km. 
1113/35.

D nia 13 w rześnia 1935 r. w Il-m  term i­
nie, od godz. 10 rano  w Grodźcu przy ul. 
Lim anowskiego Nr. 59. składających ‘U :  
z samochodu półciężarowego firm y  „Opel" 
w komplecie, oszacowanego na sume 1250 
zł. na rzecz w ierzyciela Brow aru . G <m 
bri»ns'£ w Będzinie. Nr. ak t Tvm. 539/35.

Dnia 20 września 1935 r. w TT-m term i­
nie. od godz. 10 rano w Będzinie przy  uł. 
Kościuszki Nr. 94. sk ładaiaeveh  się: z kom 

•presera firm y  ..Atlas Diesel*', oszacowane­
go na  sume 13.000 zł. na rzecz w ierzyciela 
TTbn-mioc^ain: Społecznej w Sosnowcu. N r. 
ak+ Km. 1007/35.

Powyżei wspom niane ruchomością moż­
na oglądać w dniu licy tac ji w m iejscu 
sprzedaży.

K o m o r n ik  T- n ’ 0  r e w ir u
(_ )  A. RADTM AŃSKI 

Będzin, dn ia  31 s ierpn ia  1935 r.

r\J WW 1
Zakład a r ty s t y c z n o - r z e ź b i a r s k i  

i kam ism arsH i

JANA ZAGÓRSKIEGO
------------ mm.... ..... .
S o s n iw j e c ,  u lica  Aleja 8. — T elefon  1 2 -4 8

WYKONYWA:
pomniki, grobowce i wszelkie roboty hu 
dowlane z piaskowca, m arm uru  i g ra n i­
tu oraz sztucznych kam ieni, roboty be­
tonowe i mozajkowe t. j. schody, słupy 
ogrodzeniowe, dreny studzienne, p ły ty  
tro tuarow e, postum enty z krzyżanń że- 

L "aznemi i t. p. — W ykonanie solidne 
i dogodne w arunki płatności.

HURT. 
SŁOJE DO 

OWOCÓW

DETAL. 
KONSERWO W A N i A 
MARKI „IRENA**

K .  A L T M U l i
Sosnowiec, Dekierta 14. 

poleca Sz. K lijen te li porcelam w e 
serw isy stołowe, do białej i czarnej 
kawy fab ryk i Gische, szlifowane ser 
wisy stołowe 25 szt. „Hortensja** zł.

13.— N ajw iększy wybór kompletów 
do owoców, kompotu, lik ieru  i róż­
nych wyrobów ze szkła i porcelany 
po cenach konkurencyjnych. Niżej 

podajem y k ilka cen orientacyjny.-!,: 
6 szklanek 40 gr., 6 spodków 59 gr., 
jeden talerz głęboki lub płytki, 25 
gr., jeden komplet do owoców I szt. 
zł. 1.30. Do dalszej sprzedaży odpo­

wiedni rabat.

m . u l
Gum..?

Z U PE Ł N IE  B E ZPŁA TN IE  5000 PA R  
PANTOFLI!!!

Dokonaliśm y na naszych tow arach ni» 
notowane dotycńczas zniżki ten. Redukcją 
cen osiągnęliśm y dzięki niezwykle clogod 
neonu zakupowi wielkiej ilości różnych m a 
terjałów . Polecam y jc P . T. K lientom , a- 
by uzyskać ich bezwzględne zaufanie.

Tylko za zł. 12.45 gr. 
w ysyłam y: 4 m etry  m a te rja łu  „Dagma** 
p. wełnianego na piękną suknię dauisirą,
1 kołnierzyk do sukni bardzo elegancki, 1 
pulow er dam ski o modnym wy robie osta­
tn i krzyk mody, 1 g a rn itu r  dam ski sk łada  
jący  się z p a ry  reform  i koszuli z najnew  
szego try k o tu  zwany „elastykana** o jed- 
w abnem  wykończeniu, 1 biustonosz jedw a 
bny bardzo efektowny, 1 chustkę le tn ią  
lub jesienną, 1 p arę  pończoch z jedw a­
biem i 3 chusteczki do nosa batystowe. T a  
ki sam kom plet tylko w pierwszo rzędnym 
g atu n k u  kosztuje zł. 15.45 gr.

Tylko za zł.. 13.98 gr. 
w ysyłam y: 3 m etry  sportu  lub bostonu ba. 
modne ubran ie  męskie, 1 pulower m ęski 
żakardowy, 1 koszulę m ęską z dobrego m a 
te r ja łu  w raz z kołnierzykiem , 1 p arę  kału 
sonów w wyborowym  gat., 1 szał w ełnia­
ny, 1 k raw at jedw abny w najnow sze wzo­
ry, 1 p. skarpetek  deseniowych i a chust­
k i do nosa z ładnym  szlakiem. T ak i sam  
kom plet tylko w pierwszorzędnym  gaku*. - 
ku kosztuje zł. 17.

Tylko za zł. 26.80 gr. 
w ysyłam y. ’ sztukę p łó tna  białego 17 m. na 
wszelką bieliznę, 12 metrów p łó tna  pośeie- 
lowego, 8 m etrów p łó tna m adapolam u na 
elegancką bieliznę dam ską, 6 m etrów  płót 
na  kremowego na bieliznę różnego rbdza; 
ju  lub 1 obrus b iały  długości ok 2 m etrów  - 
„W idzewskiej M anufaktury", 3 m etry  ze­
firu  na m ęską koszule dzienną i 2 prześeie 
rad ła  białe pełnej długości. Powyższo 
kom plety w ysyłam y za zaliczeniem pocz- 
towem. Za tow ar niepodobająey się zw ra­
cam v  pieniądze. . , ,

Adresować: „PO LSK I TOW AR", L o li. 
Pom orska 22/7. . .

UW AGA: Do każdej poezki dodajem y 
zupełnie bezpłatnie 1 parę  pantofli.

n a u k a
i . . •

KINO 
d ź w i ę k o w e

CASINO
SOSNOWIEC

POGOŃ
Marjaeka Nr 1.

W iększe niż „P arad a  Miłości**, wywołujące n ieza ta rte  wrażenie 
w spaniałe, czaru jące widowisko filmowe p. t.

SOBOWTÓR KRÓLEWSKI
M uzvka — Tańce. — Śpiew,
* W roli gł. ry w al C H E W A L IE R A  CARL BRISSON.
II . Z p ieśn ią  na ustach. Z bronią w dłoni d rw ili z niebezpieczeń­

stw a, lekcew ażyli wrogów

Pogrom cy indian
W g. głośnej powieści p. t. „W alczące K araw any". _________
W  niedzielę 1 w rześnia PO R A N EK . B ilety  od 19 gr.

W program ie 2 film y. _ _ _ _ _

G90t»90<0<0<0999ÓM9090<Ó<9»OI^
Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera.

To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące t>oń zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,

 s to s u ją c ------

Krem I mydło „ L M T i i l i *9
Ż Ą D A Ć  W S Z Ę D Z IE . H S fflB B B M fflM M B

ZA TW IERD ZO N E przez K ura to rium  O- 
k ręgu  Szkolnego Krakow skiego

Roczne Kursy Handlowe
D -ra

STATLERA
w Będzinie 

M odrzejowska 44, p rzyjm ują zapisy co­
dziennie, oprócz niedziel od 10—14 i n» 
P ro sp ekty bezpłatnie. Niezamożnym uig 
UDZIELAM  lekcji m uzyki (fortepian). 
Dyplom K onserw atorjum  W arszaw skiego 
Postepv zapewnione. Sosnowiec, Dęonn- 
ska 7 m. 15. Tel. 2-58.____ — _ _ -----------
Średnia Szkoła iiati- 

dlowa Żeńska
(dawniej M arji B ojarskiej) Stów. Detalic* 
nych i D robnych Kupców w Będzinie. K o­
łłą ta ja  45, tel. 5-47, zaw iadam ia, ze zapiey 
odbyw ają się codziennie w kauceiorjt 
szkoły od godz. 10 do 13-ej. De id. 1-ej 
p rzy jm uje  się uczeniee po ukouezc-um 
szkoły powszechnej. Uczenicoin zam iej­
scowym przysługu je  75 proc. zniżka ko­
lejow a. i tram w ajow a. D la niezam ożnych
ulgi. D y rekcja.      .
ŻEŃ SK IE kursy  k ro ju , szycia, modelowa* 
n ia  i  b ie łiźn iarstw a N a ta lji S typulkow - 
skiej, Sosnowiec, P iłsudskiego 14 p rz y j­
m ują. zapisy,. D la biednych zniżki 
ra tam i Przyjezdnym  zniżki.



N r .  25ó

TEN KOIAIIERZYK
try,. m C w lR lHP

Ute może korzystać

W
‘'^^esTwijqod^etegor^ t tpuiatty

K O N CESJO N O W A N E K ursy  K ro ju , Szy 
ęla, m odelow ania F lo ren tyny  Stypulkow - 
phiej Sosnowiep, Piłsudskiego 30. Zapisy 
uczenie eodzienniev N a kursie wyucza się- 
.wszelkich robót krawieckich. Kóućzącym 
świ a dectw a p ra wne. P rz yjezdn ym zm zku 
P R Z Y JM U JE  uczeń ice do haftu  ręczne­
go i maszynowego, haft biały i kolorowy. 
R ichelieu. F ilet. Roboty włóczkowe, szy­
dełkowe, guzikarstw o. K rój i szycie, i  o 
ukończeniu w ydaje się św iadectw a oraz 
przyjm uje wszelką robole do h a llu  t szy- 
e.|a. Sosnowiec - Sielce. ul. N arutow icza ot) 

’ IJ piętro m. 7 Chojnacka.

O D ST Ą PPiĘ  pokój kuchnie, sklep z u rzą  
dzeniem 200 zl. Sosnowiec, P e rła  17.
BO 'w ynajęcia  1 sklep, 4 pokoje z kuchnią  
z wygodami, 3 pokoje n a  biuro. Będzin, 
M ałachowskiego 6.
JÓ T E S  poszukuje pokoju z osobnem w ej­
ściem. Zgłoszenia adm in is trac ja  pod »Jo- 
te s‘‘.

Kursy Handlowe
M. Kołaczkowskiego, Będzin, Sąezewfska 
25. p rzy jm ują zapisy co d z ien n ie ;  _

deet w a, praw ne, dla przyjezdnych zm/Jo. 
P rzy  szkole in te rn a t. Sosnowiec, P iłsud ­
skiego 18.

POKÓJ kuchnia przedpokój z wygodam i 
do w ynajęcia R ybna 5. W iadomość na
m iejscu.__________  ._
P R Z Y JM Ę  na m ieszkanie jednego lub 
dwuch panów. Sosnowiec, Sobieskiego 5 a
P iw ia rn ia .___________   .
S K L E P  i m ieszkanie do w ynajęcia od za­
raz. Sosnowiec, Robotnicza 25._____ ____
CZTERY pokoje z w ygodam i i garaże do
w ynajęcia. W arszawska, 6.  _______-

 a lersk i do w ynajęcia  P ro s ta
lelem  K atow ickim , gospo d arz  _

W Y N A JM Ę dw a pokoje z kuchn ią  z
przedpokojem . Sosnowiec, Owsiana 10. _
PR Z Y JM Ę  sublokatora  na  m ieszkanie. 
Czysta 5 m. "

z taryfy blokowej?
' Taryfa bloltowa przeznaczona jest wyłącznie dla lokali 

mieszkalnych, względnie dla lokali stanowiących częściowo sklep 
częściowo warsztat pracy i posiadających różne aparaty elek­
tryczne.

Jeżeli lokal stanowi częściowo mieszkanie, częściowo zaś 
obejmuje sklep, lnb warsztat pracy j. np. zakład fryzjerski, ga­
binet dentystyczny itp., wówczal każda izba zajęta przez sklep, 
lub warsztat pracy liczy się podwójnie.

Z taryfy blokowej nie mogą korzystać: świątynie, s z k o ły ,  
biura, garaże, klatki schodowe, składy, zakłady fotograficzne, 
pomieszczenia fabryczne itp.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskiem, Sp. Akc.

K U P IĘ  domek za 1.500 złotych. U lor ty 
składać pod, „Domek".

SPRZED A M  wóz Nr. 3 w dobrym  stan ie . 
W iadom ość: Sosnowiec, W schodnia 3, lI u

F Q R T E P JA N  czarny  dobry 250 zl. sprze­
dam  zaraz. K lim ontow ska 14, W ilczak.__
SPRZED A M  sto prętów', ew entualnie 
p rzy jm ę w spólnika do budowy łazienek, 
posiadam  p lan  zastosow any także do re ­
g u la c ji B rynięy , ulica S ta ra , Szapiro.

pski.
B U D K A  z tow aremirnr .. „  | H  i  urządzeniem  do
sprzedania okazyjnie. W iadom ość aum ini- 
s trac ja .

W Y N A JM Ę 2 m ieszkania po 2 p o k o jck u - 
cbnia z wygodami. D ąbrow a. 1 M aja 65.

Otomany

U R ZĄ D ZEN IE  sklepowe (szafy i kontuar) 
do sprzedania. Sosnowiec, P iłsudskiego o l 
m. 6.

POTRZEBNY szewski czeladnik Niw ii a, 
1-go M aja 45, Terkalski._________________

K U P N O
fS P B Z E D A Z

tapczany, m aterace, kozetki, ceny niskie. 
W aru n k i dogodne. Sosnowiec, 1 M aja  14, 
T o m c z y k . ________  '

WAPNO

PO SZ U K U JĘ  posady agen ta  wraz z mo­
tocyklem, znam język francuski. Żdziebko 
iWładysław Rogoźnik 3 M aja 3.
E K S P E B JE N T K Ę  i chłopca przyjm iem y. 
Oferty z podaniem wysokości pensji „Ex­
pres. Za głębia“. „P rz ybory .szkolne1*. _
POTRZEBNA dziewczyna przychodnia 
dioi-wszys.tkiego ze świadectwem. Sosno­
wiec, (Staszica 2. ____________________ .

T A P IC E R S K I zakład Sosnowiec, Alodrze- 
jow'ska 7. W ielki wybór tapczanów’, oto­
m an, kozetek, nowego w ynalazku oraz 
sia tk i m ateracow e w łasnego wyrobu. Ce­
ny konkurencyjne. N a ra ty  i za gotówkę. 
K SIĘ G A R N IA  A dolfa Żmigrodu w Bę­
dzinie sprzedaje książki szkolne do wszy­
stk ich  szkół.  • •

SPRZED A M  sklep spożywczy w’ D ąbro­
wie. Cena 600 złotych. W iadom ość: Dąbro
w-a, Legjonów' 59, Morj-s._________________

Z towa-

budow lane, I-go gatunku , wysokoproren-. 
to we, palone w piecach kręgowych. Wa*. 
p ienn ik i ..Krynica'*, Czeladz., J g l e f j u ż a  I 
P IE C  w apienny Józefa  Palusińsk iego  So«,

DO sprzedania sklep spożywczy 
re m i u rządzeniem . D ąbrow a, Legjonow 28 

PRZEDĄM  m aszynę do szycia „S ingera" 
60 złotych. Jęzor C ebrat.

snowiee -  Środula, P ru sa  nr. 8 .P ^ e c a jv a  
ok
?0;

so wane z dostaw ą

snowiee — o±uuuł«, x ~ ^ U ńMmn
pno wysoko - procentow e z pieca H oftm n-.

™ o ; w f l n n n  sa«łnowskiego, jak  rów nież m iał i wapno a* 
sowane z dostaw ą i na m iejscu .. Leny, 
konkurencyjne. Telefon nr. 12-8<

W RÓCIŁEM  z F ranc ji, ukończyłem szko­
łę w, Metzu władam  językiem  francuskim  
i niemieckim, poszukuję jakiejkolw iek 
pracy. Pracow ałem  jako  agent. WTado- 
m o ś |,„E x p res“ Dąbrowa.________ ________

SPOW ODU w yjazdu sprzedam  szafę ma- 
choniową, lam powe rad jo  „Philipsa" i in ­
ne sprzęty  domowego użytku. Sosnowiec, 
Lwowska 3 blok a m. 37. _______ .__,

i./K D A M  dom 5 ub ikacji ospbno chlew 
piw nica, p lacu 37 prętów , bardzo ładne po­
łożenie. Sławków, Legjonów 3 naprzeciw  

•ioła, Łakom ski.

S K L E P  spożywczy sprzeda J a n in a  Kow.* 
nasow a. S trzem ieszyce, W arszaw ska 83.

PL A C E  budowlane do sprzedania w Za­
górzu od 8 zł. za p ręt. W iadom ość E xpres 
D ąbrow a. ____________________

SPRZED A M  dom 2 ubikacje, sieu, chlew,^ 
piw nica, 38 prętów placu, W iadom ość Fx--, 
p res Dąbrowa.

Dawidson 1 10CO,

5 PAŃ reprezentatyw nych ponad 24 la ta  
przyjm ie poważna firm a handlowa na  kie 
rewnicze stanow iska. W yszkolenie na 
miejscu, zgłaszać się z dowodami od 10 do 
13.. Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14-a I  pię- 
tre , lewa, dnia 2. IX . 35 r. ____

K A F L E  STANIAŁY! K afle  białe cena od 
22 gr. W szelkie przybory do pieców, p ły t­
ki ścienne glazurow ane sprzedaje n a jta ­
n iej J . Z ajd jer S ta ry  Sosnowiec. S ta ra  4 
telefon 1363. ._____________ _

SPRZED A M  m aszynę do szj'cia kraw iec­
ką. Zbożek J a n  na  Jęzorze dom Mieszczań 
ski.

■»’B IE T A  młoda, zdrowa, czysta poszuku 
o i-mjejsca m am ki. W iadomość ,,Expres< 

Dąbrowa.
PRASOW ACZKA do chemicznego potrzeb 
ną. ną stałe. P ra ln ia  „Polonja** Sosnowiec, 
B ekerta  5,
PO TRZEBN I: Panie  i Panow ie do s ta ty ­
stow ania w teatrze. Zgłaszać się w K au- 
ce la rji T ea tru  M iejskiego w ponied-z. m ię­
dzy 4--5.
POTRZEBNY sto larz z narzędziam i na 
s ta łą  pensję, ew entualnie m ieszkanie, św ia 
tip i opał. Zgłaszać się do kaneelarji T ea­
tru  M iejskiego w Sosnowcu od poniedział­
ku.

K U P IĘ  okazyjnie szafę biurow ą. Zgłosze­
n ia  do ad m in is trac ji pod „Związek".__
DOM nowy. kom fort Pogoń 36.000 zł. Do­

m ek nowy z m agią  i sklepem 8.000, P lace 
w placu Sehdna za sądem  okręgowym  po 

2.600, plac okazyjnie uh M oniuszki 2.200, 
•y dzierżaw ie sklep rzeźniczy, m aszyny 

cen trum  Sosnowca,, czynsz m iesięczny, 
w ielki w ybór realności m iejskich i gospo 
darstw  rolnych. Sosnowiec, Mościckiego 12 
przy  stow arzyszeńiu W łaścic ie li?. 
T U R B IN A  na 15-eie konli

MASZYNY dwie do szycia sprzedam  ta ­
nio S in g era  czółenkowe nożna i ręczna. 
Sosnowiec, R udna  15. ____
R A D JO  4-lampowe sprzedam , cena p rzy ­
stępna. Sosnowiec, P iłusdsk iego  16 u  do­
zorcy. _________________

M OTOCYKL „H arley  t
om. na chodzie do s p r z e d a n i a .  W iadom óScJ
Sosnowiec, ul. Czysta N r. 7. W .JN iett_  _-,— ; 
N A JE L E G A N T SZ E  kapelusze damskie) 
posiada tylko „Rozalja" obecnie Dąbrcwiii
Sob iesk iego '8.------- -----------------— - «. ,
Z POW ODU w yjazdu  sprzedam  3 clomW 
m urow ane i  75 prętów  p lacu  obok st.uji.J 
D ąbrow a, Łabęd-zka 4.

DOM do sprzedania  2 ubikacje. Lędzin, 
Sielecka 17. K am ionka, Dorobisz S tan isław

Z G U B I O N E
d o k u m e n t y

i wrnlce nowocze 
śnie zbudowane : 760X300 do sprzedania .-- 
W iadom ość Będzin P lac  3-go M aja 9. B ia 
łoczerkowśki.

N A JT A N IE J i najso lidn iej kupisz a r ty ­
ku ły  fryzjersk ie , kosmetyczne; fa rb ia isk io  
apteczne tylko w składzie aptecznym  D an 
cyg iera  Będzin, M ałachowskiego 64. P o­
leca gw arantow ane, trw ałe  prezerw aty wy 
od 30 g r . _____________________________ _

H E R S Z E L  FISZ  EL  zgubił dowód osobió 
sty  w ydany w Sosnowcu.

NA prak tykę  biurową przyjm iem y ucznia. 
fHVr'v ..K'-ecos‘‘ pod „Zdolny".
POTRZEBNY inkasen t 1.500 złotych kau­
cji. . W iadomość E xpres .Zagłębia, Somo- 
wiee. .

SPRZEDAM  domek 2 ubikacje D ąbrow a 
ul. Hemp*a  obok ks. H usznego Szczęśniak. 
DOM do sprzedania 13 ubikacji. W iado­
mość Będzin, Podzamcze 36.

M EB LE Balonikowe k ry te  pluszem  tz. ka­
napka, 2 fotele, 6 fotelików  i stół do sprze­
d an ia  od zaraz. W iadom ość: Sosnowiec, 
3 Maja. 29 W róblew ska._________

DO sprzedania 2 butle n a  tlen. Będzin, Mą 
lachow skiego 23.

SPRZED A M  dw a sklepy: z tow arem  spo­
żywczym, d ru g i p u sty  w dobrych punk­
tach. O ferty  pod „Sklepy" E xpres Sosno­
wiec.  ;______ _

POTRZEBNY chłopiec na p rak tykę  rzeź­
niczo - w ędlin iarską Będzin, M a ła c h o w ­
skiego 1. Iw ański Stefan. _____ _______
PO TR ZEB N E.... panienki do w skazań: a 
m iejsc w  kinach. Osobiste zgłoszenia Ki- 
mo „Ś w ia tow id1* Będzin, godz. 13—21.

N IT K U JE  w ykw alifikow anej modyst- 
ki oil ząraz. Modes „Edda“ Będzin, K ołłą­
ta ja  29.

K U P IĘ  25 m etrów p lacu  na Pogoni n a j­
chętniej w okoley ulic: Suchej, W ileń­
skiej, S tarópogońskiej, Czeladzkiej lub
R udnej. O ferty  składać do E xpresu  pod
„Tanio**.

K U P U JĄ C  sprzęt domowy w arto  wpierw, 
zwiedzie handel m ebli nowych i używ a­
nych B. B łotniew skiego Sosnowiec. 3 m a­
ja  7.

CHCESZ szybko i dobrze w yjść zam ą£ 
lub się ożenić, napisz „E xpres" D ąbrow a
pod „P r yw atny  Swat<‘.______________ . :
C U K IE R N IK  kaw aler, la t 28, in teligentny, 
p rzysto jny , poszukuje panny, lub  wdówki, 
z gotówką, w zględnie z in teresem  cukierni) 
czym lub p iekarn ią . jCel m a trym on ia lny . 
Zgłoszenia „E ypres Aaglębia" Sosnowiea
pod „W spólne dobro".___________________
PR ZEM Y SŁO W IEC  posiada dobrze pro-; 
speru jący  in teres w’a r t  12 tysięcy złotych 
5 8 tysięcy gotówki, in te lig en tn y  posiubi!

TA N IO  sprzedam  row er m ęski i 
M. Ant. S ielecka 4-a.

dam ski

ŻELAZO UŻYTKOW E oraz szyny budo­
w lane i wąskotorowe poleca IT. P feffer, 
Będzin. Kościuszki 30 (obok poczty).

p an ią  do la t 85. O ferty  .Expres pod „3SJ

POTRZEBNY w spółpracownik damsko - 
męski do zakładu fryzjerskiego P. B arcn-
'b lątfa w’ Będzinie. ______ _ ____
POTRZEBNY zdolny subjek t fryzjersk i 
t u j  stałe. Dąbrowa, Szopena 19. W olbrom- 
ski,.

K U P IĘ  k ilka bil lub całą p iram idkę oka­
zyjnie. W iadomość: Ząbkowice, Skorek. _  
SPRZEDAM  wozy, uprzęże i row er z mo­
torkiem . D ąbrowa. Robotnicza, Siew niaX  
PIA N IN O  do sprzedania tanio  w dobrym  
stanie. W iadom ość „E xpres" Dąbrowa.

Rsiążki
szkolne używ ane nabyw a od dorosłych

WAPNO
budowlane, L go ga tunku , wysokoprocen­
towe, palone w piecach kręgow ych. W a­
p ienn ik i „E ltes" Będzin, ul. S ielecka 19, 
tel. 5-95, Telefon zarządu 2-35 ul. Piorw - 
szego M aja 4 ,  .

B. Felczer
S zp ita la  skórnego św. Ł azarza  w W arsza 
wie II. R udziński p rzy jm uje  od 18 — 2U 
D ąbrow a Górn., ul. Koseuszki nr. 2,-----_

K sięg arn ia  „Polonja<‘ 
„Rozwoju"

Sosnowiec, H ale

P D K O j um eblow any dla sam otnej P a n i 
do w ynajęcia, łazienka, telefon, In fo rm a ­
cje Tow arow a 12.________________________

O K A Z Y JN IE  niedrogo chcę kupić parę 
prętów  placu w Zagłębiu. Podać ceno i a- 
dres do „E xpresu1* Sosnowice pod „Gdzie- 
ko’wiek".

PO K Ó J um eblowany do w ynajęcia. Sosno 
wiec, Chm ielna 3 m. 9. T piętrm_______ _

S K L E P  spożywczy do sprzedania 
punkt. Pogoń, Owsiana 12. Sikora.

dobry

PPO K Ó J um eblowany do w ynajęcia, o- 
sobne wejście, dzienne utrzym anie, lub 
bez. Niedrogo. Sosnowiec, Nowopogonskn 
22, Gospodyni. ____
SK L E P z urządzeniem , m ieszkaniem  do 
w ynajęcia zaraz. Dąbrowa, Robotnicza,
Siewniak.
DW A pokoje z kuchnią z wodą do w ynaję­
cia F lo riańska  12.
3 PO K O JE kuchnia  wygodami orm* lokal 
handlowy 5 i pół X 12 metrów’ do w y n aję ­
cia* Piłsudskiego 8.

SPRZEDAM  dwa w ilczurki. także flance 
truskaw ek. Sosnowiec, M ałachowskiego 14
Żełezińska. __ _____ ________
R A R JO A P A R A T  4 lam py; sieciowy sprze
dam tanio. Sosnowiec. Swobodna 20/2.___
SPRZEDAM  tanio  maszyno używ aną do 
pisania. Sosnowiec, A leja M ireck. 23/2 
H A R M O N JE  stoliczkowe półtonowe ehro 
m atyezne sprzedaje, reperu je . Sosnowiec, 
Czeladzka 17, Tom ala.

Okulary
kupione u hand larzy  są  m ało w arto-cio- 
yve i szkodliwe d la  wzroku. K upuj okula­
ry  tylko u faehowea w firm ie „Okula- 
r ju m “ Sosnowiec, 3 m a ja  21. W ydajc. się 
oku lary  bezpłatn ie członkom Ubezpieczał 
n i Społecznej i pracow ni kom kolejowym. 
SPR ZED A M ’ harm onie  stoliczkową tanio, 
rep e ru je  in stru m en ty  muzyczne, s tro ję  
harm onje, przerab iam . Sosnowiec, Modrzę
jow’ska 45, ow ocarnia.  ________
S K L E P  spożywczy z tow arem  spowodu 
w yjazdu sprzedam  zaraz. Sosnwoiee d o ­
goń) , Kopero i ka 13.

Biuro pisania podań
do władz adm in istracy jnych  B O LESŁA ­
W A W YLONA, Sosnowiec, W arszaw ska 
12 (w b. gm achu Sądu Grodzkiego). 
PR ZEPR A SZA M  pana J . K rnza  za ubliżo 
n ie  na  ul. W arszaw skiej w 
H ala.. ____

Sosnowcu S.

P IE S  łańcuchow y czarnej m aści ągńnąŁ 
Znalazca raczy  zaw iadom ić K aliska  3 ̂ ..... ...... _ zaw iadom ić
A lm staedt za w ynagrodzeniem.
ZA długi żony m ojej M arjan n y  z ooczew; 
ków nie odpowiadam  i  p łac ił m c bętfę. 
J a n  Dudzik. G rabocim __

ROWER, m ęski balonow y sp rze d am  o raz  
dam sk i. Sosnowiec, Orla 16 m. 1.

M ASZYNĘ „Singera** do szycia i h a f tu  
sprzedani. Sosnowiec. Sienkiew icza 3 g j :  
SPRZEDAM  dom. p lac pod budowę fron­
towy i piękny ogród, łącznie 150 prętów' za 
15.0Ó0 złotych. Sosnowiec. Sobieskiego 13,
gospodyni. __________
SAMOCHÓD R enaułd  10/30 lim uzyna w 
dobrym  stan ie  do sprzedania, telefon -2 15 
Sosnowiec.

B IU R O  p isan ia  podań przepisyw ania m a­
szynowe K aro la  S tankiew icza czynne co­
dziennie H ale  ro zw o ju .___
POSZUKUJEM Y7 w spólnika z kapita łem ’ 
2 000 zlotvch do korzystnego niebyw ałego 
dotąd poważnego in teresu . „Expres pou 
„W spólnik"
UW AGA! K to chce, mieć dobrze zrepero- 
w any zegarek niech się zgłosi do PolsK.ftJ 

zegarm istrzow skiej D ąbi o w ?Vpracoirm  
Sobieskiego 8.
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